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Krótkie sprawozdanie 
Ogromna sala Zoologu Poznańskiego za- 
pełniła się znowu po brzegi emerytanu, wdowa- 
mi i sierotami, by wysłucnać sprawozdania pre- 
zesa Okręgowego Związku kimerytów. w Pozna- 
niu, a zarazem prezesa Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych z konľerencj, jaka od- 
była się w Warszawie w dniach od 14—16 bm. 
przy udziale wszystkich członków delegacji oraz 
zaproszonych posłów i senatorów. . + 
Zaciekawienie ogółu było tym większe, 1 

w prasie stołecznej i prowincjonalnej pojawiły 
się najrozmaitsze sprzeczne zę sobą” notatki 
o wynikach i wielkich sukcesach emerytów na tle 
uchylenia dekretów z listopada i grudnia 1935 r. 

Po zagajeniu zebrania przez wiceprezesa 
Okręgu Poznańskiego p. Biegańskiego, zabrał 
głos powitany burzą oklasków prezes Gizella, 
który w krótkości naszkicował przebieg dotych- 
czasowych usiłowań emerytów o uchylenie osła- 
wionych dekretów, oraz wyniki lieznych konfe- 
rencji. - 

Konferencję do Warszawy zwołał mówca 
jako prezes Stałej Delegacji Polskich, Zrzeszeń 
Emerytalnych ze względu na to, 12 mimo przy- 
rzeczeń danych delegacji przez p. Wieepremie- 
ra Kwiatkowskiego w dniu 14. września b. T., 
iż z początkiem października zaprosi delegację 
do Warszawy i przedyskutuje ⁄ nią nowy pro” 
jekt ustawy emerytalnej, — konferencji takiej 
nie zwołano. — z drugiej strony należało posta- 
wić jasno kwestję czy emeryci, których rozgo- 
ryczenie spotęgowane zostało do najwyższego 
napięcia, mogą spodziewać się uch lenia dekre- 
tów i przywrócenia praworządności w Pan- 
stwie, czy też mają przedsięwziąć na własną 
rękę dalsze kroki, za które Zarządy Zrzeszen 
Emerytalnych nie mogą brać na siebie odpowie- 
dzialności. Wyczuwa się bowiem powszechnie, 
iż ogół emerytów jest skłonny do chwycenia się 
nawet najradykalniejszych środków w celu re- 
stytuowania swoich praw, — co w obeenej chwi- 
li było by wysoce nie pożądane. í 

Na konferencję tę zjechali pp. prof. Gaweł 
z Gdańska, Gizella z Poznania, dr. Huth ze Iiwo- 
wa, Piekarski z Warszawy, dr. Spiess z Rzeszo- 
wa, b. min. Stączek z Krakowa, Szkocki z Byd- 
goszezy, Trzeciak z Płocka i Wojakowski z Wil- 
na, a ponadto pp. posłowie Hoffman, Pochmar- 
ski i Wagner. j 7 

Mówca odezytał zebranym na konterencji 
delegatom i posłom memoriał, wystosowany do 
Pana Ministra Skarbu, zawierający prośbę 
o wstawienie do budżetu państwowego na rok 
administracyjny 1937/38 odpowiednej sumy, po- 
trzebnej na pokrycie niedoborn, jaki powstałby 
przez uchylenie dekretów z rokn 1935. 

Po zaakecptowaniu tego memoriału przez 
zebranych, zabrał głos poseł Hoffman i ośw iad- 
czył, iż Rząd dałhy się skłonić do cofnięcia de- 
kretów, o ile emeryci zgodziliby się na obniżkę 
emerytury o 10%. , i i j 
l Poset Wagner potwierdził powyższy zamiar 
Rządu i dodał, iż o szezegółach takiego załat- 
wienia sprawy konferował z p. Wicepremierenn, 
który jest gotów cofnąć dekrety jeszcze w paź 
dziciniku b. r., a nawet wstawić do budżetu 
emerytur pewną kwotę na uzupełnienie braku, 
powstałego z uchylenia dekretów, albowiem no- 
wy podatek nie dałby tyle, ile oheenie zaosz- 
czędza się na emerytach, zażądał jednak kate- 
gorycznego zapewnienia, że emeryci takie roz- 
wiązanie przyjmą bez zastrzeżeń i że nie pojawią 
sie żadne sprzeciwy oraz dalsze niezadowolenia. 

" Stała Delegacja, która przewidywała roz- 
maite sposoby jej zaszachowania, uważała w 
wysuwanej propozycji nowy wybieg, który Hi- 
czył się z tym, że Delegacja nie będzie mogła 
dać konkretnej odpowiedzi, że zechce porozu- 
miewać się z ogółem emerytów przez zebrania 
i wiece w całym kraju, co zabierze znowu kilku 
miesięcy czasu, a tymczasem Sesja hudżetowa 
Sejmu odbędzie się w spokoju bez zaprzątywa- 
nia się sprawami emerycknni, budżet będzie 
uchwalony, a emeryci mogą dalej kołatać 
o swoje postulaty, — dlatego też jednomyślnie 
zgodziła się na postawioną jej propozycję, za- 
strzegająe tylko progresję nowego podatku 
w ten sposób, że emerytury do UAM A „będą 
wolne od opodatkowania, opodatkowanie od 
100—200.— zł. wynosić będzie 5%, następne zas 
każde 100 zł. powiększy podatek o 1% aż do 


10%, oraz warunek, iż podatek ten będzie tylka 
przejściowym, najwyżej na okres dwuletni i że 
Rada Ministrów będzie władna nawet przed 
tym terminem uchylić go zupełnie, a przynaj- 
mniej zniżyć, zwłaszcza, że jak to naprowadzili 
delegaci, emeryci są klasą najbardziej obciążo- 
ną podatkami, (eo dla przykładu ilustrujemy 
obliczeniami w niniejszym numerze). 

Delegaci zdawali sobie dokładnie sprawę 
z tego, że wszystkie dotvchezasowe obietnice 
i przyrzeczenia pozostały tylko dobrymi chęcia- 
mi, którymi wybrukowana jest cała Warszawa 
i że na ulicy Rymarskiej pokutuje jeszcze duch 
nienawiści do emerytów „zaborczych, który 
drogą reinkarnacji wsiąknął w ciało szefa wy- 
działu emerytur, starającego się przypiąć eme- 
rytom od czasu do czasu jakąś łatkę, z którą 
mieliby później znowu duża kłopotu. 

Konferencje z owym szefem utrwaliły dele- 
gatów w przekonaniu, iż jak długo on będzie 
miał wpływ na rozwiązanie sprawy emerytów, 
tak długo emeryci nie mogą się spodziewać przy- 
chylnego załatwienia ich sprawy. 

Nawet już po przyjęciu przez Delegację sta- 
wianych jej warunków nowego opodatkowania, 
ów pokutujący duch oświadczył, że sprawa uchy- 
lenia dekretów musi być połączona z nową usta- 
wą emerytalną, która jednak załatwiona będzie 
„dekretem. Widocznie obawia się się krytyki 
Sejmu, a kiedy otrzymał zapewnienie, że P. Wi- 
cepremier oświadczył właśnie w tym samym 
dniu Delegacji, że nie odda projektu ustawy 
emerytalnej do Sejmu bez zaaprobowania jej 
przez Delegację Arzeszeń Emerytalnych, duch 
skonsternowany odpowiedział, że musi jeszcze 
w tym względzie porozumieć się się z P. Wice- 
premierem, ale dopiero za kilka dni, to jest po 
powrocie tegoż z podróży po kraju wraz z po- 
słami. 

Pomimo więc najsoleńniejszych przyrzeczeń 
posłów, oraz zapewnień Pana  Wieepremiera, 
że cały problem emerytalny jest już uzgodnio- 
ny, oraz, że Pan Wicepremier znajdzie z in- 
nych Źródeł fnndnsze na uregulowanie sprawy 
emerytur i załatwienie jej zgodnie z życzeniami 
przedstawicieli Zrzeszeń Emerytalnych, a tym 
samym załagodzenia tej sprawy raz na zawsze, 
nie wierzymy w dalszym ciągu, ażeby przyrze- 
czenia te były dotrzyjnane, gdyż mamy smutne 
doświadezenia w tym kierunku. 

Dlatego mówca uważa obecnie za wskazane 
jaknajsilniejsze zorganizowanie się emerytów, 
skupienie się w Zrzeszeniach Kmerytalnych w 
celu doprowadzenia walki do zwycięskiego koń- 
ca, a najbliższym zadaniem Stałej Delegacji be- 
dzie zwotawie w pierwszych dniach sesji sejmo- 
wej wielkiego wiecu emerytów w Warszawie, 
na który zaproszony zostame Rząd, Sejm i Se- 
nal w celu wysłuchania jakie rozgoryczenie, ja- 
ka nieulność i jakie podniecenie panują w sze- 
regach emerytów i że z tymi objawami rozżale- 
nia należy bezwarunkowo się liczyć, albowiem 
emeryci mają za sobą bezwzględną słuszność a 
dalsze gwałcenie ich praw spowodować musi 


ODKRYT 


Po ukończenin przemówienia przez p. Dra 
Spissa zabrał głos delegat z Poznania prezes 
Stałej Delegacji Zygnant Gizella. 

Zastrzegł się, 14 emeryci nie przychodzili 
dotychczas i nie przyjdą nigdy z żądaniami ode- 
brania innym a dodania im, albowiem punkt 
ciężkości i rozgoryezenia emerytów leży nie 
w tym, bv im dodano względnie powiększono 
emerytury, ale w tym, by oddano emerytom to, 
co im bezprawnie zabrano. 

Wszak emervturv ich były ustalone usta- 
wami, do nich dostosowali swoje budżety do- 
mowe i ułożyli je na przyszłość: dekrety o któ- 
re wałezą zburzyły to wszystko jednym pocią- 
gnięciem, odebrały im ich majątek złożony dłu- 
goleinimi składkami. Do czasu wydania dekre- 
tów żyli w nadzwyczaj skromnych warunkach, 
po dekretach stali się nędzarzami na starość. 

Najboleśniejszynt momentem jest twierdze- 
nie, że Rząd nie może zwiększać budżetu na 
emerytury, przecież nie chodzi o zwiększenie 


przebiegu ogólnego zebrania emerytów, odbytego w Poznaniu dnia 23 października 1936 r. 


odruchy zupełnie zrozumiałe 
żądane, 

„ Dalsze jątrzenie mas i szerzenie nieczadowo- 
lenia, powinno być zaniechane. Nie chcemy 
Hiszpanii w Polsce, pomimo wychwalania zwy- 
cięstw bolszewiekieh przez Polskie Radio, chce- 
my prawa i praworządności oraz sprawiedliwo- 
ści społecznej, albowiem pracowaliśmy dla Pol- 
ski i laliśmy dla Niej krew, nie po to, by naigry- 
wano się w Niej z ludzi poważnych, inteligent- 
nych, zasłużonych i wysłużonych, rozumieją- 
cych się na pociągnieciach, jakie są dokonywa- 
ne ze szkodą dla Polski i jej obywateli. 

„  Wskazywaliśmy najrozmaitsze źródła, a w 
pierwszym rzędzie zniesienie niepotrzebnych 
urzędów, zredukowanie wysokich i zbytecznych 
stanowisk, zredukowanie wysokich pensji i do- 
datków funkeyjnych oraz służbowych, zaprze- 
stanie wydawania pieniędzy na cele zbyteczne 
1 nieproduktywne, zaniechanie rozdawania re- 
numeracji 1 nagród, zaprowadzenie surowego 
życia od góry, gdyż dół jnź dawno prowadzi ży- 
cie nie tylko surowe, ale wprost nędzne. 

W ostatniej chwili dowiedzieliśmy się, że 
jednak duch pokutujący przy ulicy Rymarskiej 
zwyciężył, albowiem uchylenie dekretów ma być 
przedłożone do sankcji Sejmowi. w którym 
p. Linker według swojej zapowiedzi znajdzie 
większość, do przyjęcia ustawy emerytalnej w 
tym brzmieniu, w którym on ją opracował, t. zn. 
e usankcjonowaniem bezprawia ustawą sej- 
MOWĘ. 

Następnie zabrałi głos delegaci z Krako- 
wa pp. Kabat i mjr. Szustow, poseł Mróz wi- 
tany hucznymi oklaskami, prof. Jaślar, p. Ko- 
lanko i imni, pochwalając stanowisko delegacji 
i tłumacząc, że najważniejszą sprawą jest uchy- 
lenie dekretów, gdyż przeciwka niesłusznemu 
opodatkowaniu można będzie zaremonstrować 
później. 

Zebrani po wyczerpującej dyskusji uchwa- 


lili następującą 
REZOLUCJĘ. 

Zebrani akceptują w zupełności 
strzeżeń dotychczasowe postępowanie Stałej 
Delegacji Polskich Zrzeszeń ©merytalnych, 
zmierzające do uchylenia znienawidzonych de- 
kretów 1 czekają na ogłoszenie przez Rząd, kosz- 
tem nowych, bolesnych ofiar podatkowych, 
dekretu uchylającego dekrety z dnia 22. listo- 
pada i z dnia 7 grudnia 1935 r. jeszcze przed 
zwołaniem sesji sejmowej, stosownie do danego 
przez Pana Ministra Skarbu przyrzeczenia. 

Zebrani proszą Stałą Delegację, by na wy- 
padek ponownego niedotrzymania przez Rząd 
przyrzeczeń, — zwołała w czasie obrad Sejmu, 
ogólnopolski wiec emerytów w Warszawie, na 
który należy zaprosić Rząd, Sejm i Senat w ce- 
Ju poinformowania ich o nastrojach, panujących 
wśród rodzin emerytów, wdów i sierot. 

„Caveant eonsules, ne quid detrimenti Res- 
publica capiat“. 
„ (Konzulowie niech bacza, aby Rzeczpospo- 
lita nie poniosła jakiejś szkody). Cicero. 


a jednak niepo- 


1 bez za- 
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budżetu, ale o przywrócenie sum okrojonych 
w budżecie ze szkodą emerytów, jakkolwiek mi- 
Imo wskazywań w właściwej porze, nie okro- 
Jono pozycyj budżetowych w tytułach remune- 
racje 1 nagrody. Jeżeli w Polsce jest tak źle, 
że potrzeba odbierać wysłużone emerytury, to 
niechże nikt nie otrzymuje żadnych remunera- 
cji i nagród. 

: Nawiąznjąc do słów wypowiedzianych przez 
Pana Ministra oświadcza, że umieszczenie na po- 
rządku dziennym poznańskiego Zjazdu preze- 
sów Arzeszcń — sprawy Haei, nie miało zamia- 
ru straszyć nikogo, a tem mniej p. Premiera. 
Konieczność dyskutowania nad ta kwestia wy- 
płynęła samorzutnie, gdyż powtarzałą się na 
wszystkich zjazdach, wiecach i zebraniach eme- 
rytów, na których najczęściej odzywały się gło- 
sy „do Hagi z tem, przed Ligę Narodów“ itd. itd. 

Rozmaite stowarzyszenia emeryckie wprost 
domagały się umieszczenia sprawy Hagi w pro- 
granie obrad Zjazdu i miały przygotowane 
konkretne wnioski. ; rų 


Sire? 


EMERYT 


Gdyby przewodnictwo Zjazdu nie umieści- 
ło tej sprawy w programie i nie poddało jej 
pod dyskusję, straciłoby kredyt i zaułanie wśród 
szerokich mas. 

I tak, po przygotowaniu przez przewodnie- 
two koreferatu sprzeciwia jącego się wysuwaniu 
tej sprawy na forum międzynarodowe, podno- 
siły się głosy, że przewodnietwo przekupione 70- 
stało przez Rząd i chce wyprowadzić w pole za- 
stępy wygłodzonych i znękanych ludzi. Na ze- 
braniu utworzyła się silna partia APOZYCYJNEH 
która cheiała nie dopuścić do odroczenia sprz 
wy Hagi. 

Potrzeba znać nastroje wśród ogółu tych 
najbiedniejszych i najgorzej uposażonych ludzi. 
W ostatnich czasach nie tylko chleb, ale wszys 
ko drożeje, zima za pasem, a tu brak węgla, zie- 
mniaków, ciepłej odzieży i bntów. W skutek krv- 
zysu, nikt a przynajmniej rzadko kto z rodzin 
emeryckich ma praeę; nawet zamężne dzieci i ich 
dzieci siedzą w domu na utrzymaniu emerytów 
jako bezrobotni. Te nastroje wykorzystują ele- 
menty wywrotowe, ponadto uwijają się pomię- 
dzy ludźmi, szczególnie na Pomorzu i na zacho- 
dniej granicy Poznańskiego przyjaciele, którzy 
ofiarują się z pomocą 

Byłv wypadki, że wprost proponowano 
emerytom, dawnym urzędnikom niemieckim po- 
moc w Lidze Narodów, przed którą miało spre 
wę w; toczyć o niedotrzymanie przez Rosie 
umów międzynarodowych, któreś z państewek 
małych, wprost egzotycznych, korzystając z aut. 
12 traktatu w ersalskiego, a wtedy poparłyby je 
inne państwa. Żądano tylko spisania wszystkich 
pokrzywdzonych emerytów i podania sumy jaką 
to pokrzywdzenie w ciągu 10 lat w ymiesie. iko- 
nieważ Rząd ogłosił w Radio i w prasie, że je- 
dnoroczna suma zaoszczędzona na emerytach 
wynosi 49,000.000 zł. Poznański Związek musiał 
prostować tę sumę, by krzywda nie przedsta- 
wiała się tak straszną. 

Jednej wdowie, której maż mając pełną 
emeryturę zmarł przed 8 laty, w tym roku zaś 
na mocy dekretn listopadowego wydoby to go 
z grobu, by mu obciąć jedną czwar tą część lat 
zaborczych i i ukrócić wdowę i sieroty w pobiera- 
niu zaopatrzenia emerytalnego, — cheiano wy- 
płacać całą emeryture według dawnej normy, 
byle zeznała akt notarialny cednjąc: y swoje pre- 
tensje do Skarbu Państwa Polskiego. 

Sa to objawy groźne, których my jako oby- 
watele i jako patrioci tolerować nie możemy 


i dlatego musieliśmy umieścić tę sprawę na MO 
rządku. dziennym, by raz ją przewenty lować 

i publicznie zaznaczyć nasze stanowisko w tej 
sprawie. 

Jeżeli były braki w Skarbie Państwa można 
je Sęłó pokryć w inny sposób, a mianowicie 
przez uktócenie niepotrzebnych w ydatków, przez 
zniesienie dodatków funkcyjnych i przez rewl- 
zję ciutrrytar. 

Byliśmy zawsze tego zdania, że Rząd: sam, 
jako gospodarz państwa, winien znaleźć środki 
na pokrycie budżetu, względnie niedoboru a już 
wprost przeciwni jesteśmy opodatkowywaniu 
i obciążaniu społeczeństwa na pokrywanie wy- 
datków na emer sturyv. 

Pozwolę sobie przypomnieć, że na audiencji 
w dniu 17 czerwca b. r. zwracałem uwage na to. 
że emerytów dalej się iworzy, Że co Tygodnia 
stawia się przed komisje kilkadziesiąt osób w cc- 
lu uznania za niezdatnych do słażby, lecz Pan 
Premier jednym słowem, iż twierdzenie moje nie 
zasługuje na wiarę, zamknął ini usta. Dziś przy- 
jemnie mi dowiedzieć się, że Pan Premier do- 
szedł do przekonania, że jednak emerytów da- 
lej się tworzy i że ten przyrost jest zastrasza- 
jący i anormalny, a zatem podawałem fakty ści- 
słe. 

Apel, by emeryci zwracali się do tych mini- 
sterstw, które tworzą emerytów jest hezskute- 
czny. Pan Premiej jako szeť Rządu i jako Mi- 
nister Skarbu najlepiej temu mnożeniu emery- 
tów sam zaradzi, gdyż ma wpływ na inne Mini- 
sterstwa. 

Na audieneji w dniu 17 czerwca b. r. co 
stwierdzić może obecny tu Pan Poseł Dr Jahoda 
Żółtowski proponowali delegaei bezinteresowną 
pomoc emerytów, fachowców, w przeprowadze- 
niu rewizji niesłusznych emerytur, których jest 
napewno około 30%. Oszczędność % za pe dał 
nia wypłaty niesłusznych i niezasłażonych eme- 
rytur, oraz z skreślenia doliczonych niesłusznie 
lat służby, wyniesie najmniej 30.000.000 zł rocz 
nie. Był aby to suma, która najzupełniej wystar- 
czy na wyrównanie niedoboru z przywrócenia 
pełny ch lat odjętych dekretem z listopada, oraz 
zwrócenia ludziom zabranych im od kwietnia 
sum z uposażenia emerytalnego. 

Nędza i rozgoryczenie są straszne i nie bar- 
dziej nie uspokoi ludzi, nie przywróci naderwa- 
nego zaufania jak tylko uchylenie dekretu li- 
stopadoweso, 1 grudniowego, które są napraw- 
dę naruszeniem prawa i praworządności. 
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Ponieważ według zapewnienia Pana Pre- 
miera na stworzenie nowej ustawy potrzeba 
czekać jeszcze dwa miesiące, my przyrzekamy 
w imieniu własnym i w imieniu ogółu emerytów, 

e po uchyleniu dekretów, przez cały ten czas 
R do załatwienia naszej sprawy pozostaniemy 
cierpliwie na obeenyeh poborach, bez jakichkol- 
wiek pretensyj do Skarbu Państwa, byle tylko 
Rząd okazał właśnie tę sw oja dobrą wolę i tę 
życzliwość dla starych weteranów pracy narodo- 
wej, dla tych emerytów, których tak niesłusznie 
skrzywdził. 

Prosimy tylko o jedno, o uchylenie dekre- 
tów, — eo przyczyni się nie tylko do ułatwienia 
zadania nam jako "zenion ogółu, a 
wzbudzi zaufanie i wilzieczność dla Rządu, 

w dzisiejszych czasach jest konieczne. 


Panie Premierze, naprawdę uchyłenie de- 
kretów jest konieczne, 

O ile mamy wskazać źródło z którego Rząd 
mógłby zaczerpnąć środki do naprawy Skarbu 
Państw a, moglibyśmy wskazé tylko jedno, które 
nie wywołałoby sprzeciwów, a mianowicie opła- 
ty wekslowe. 

Według statystyki weksli protestowanych 
i stosunku pr otestów do ryvmes wykupywanych 
bez protestów, istnieje w Polsce w obiegu rocz- 
nie 900.000.000 szt. weksli. Weksle t. zn. blankie- 
ty wekslowe są obecnie bezpłatne, istnieje tylko 
opłata stemplowa od nich. 

istanowienie 10-groszowej opłaty od każ- 
dego blankietu  weksłowego, dałoby Państwu 
90.000.000 zł rocznie, zresztą można by ustano- 
wić opłatę prog resywn ą, nawet wyższą od wyż- 
szych sum weksłowych i w ten sposób możnaby 
stworzyć stałe rezerwy kasowe, bez zbytniego 
uranienia kogokolwiek. Kto bowiem płaci 100 
lub 200 zł, dla tego wydatek 10 groszowy na 
blankiet wekslowy nie będzie zbyt wielkim cię- 
żarem. 

Przez uchylenie dekretów, co przyrzekano 
nam juź kilkakrotnie, jednak jak dotychczas bez 
zamiaru urzeczywistnienia, zyska Rząd sym- 
patie nie tylko ogółu emerytów, ale całego spo- 
łeczeństwa, które wyrządzoną emerytom krzywdę 
głęboko odczuwa, jako zło, na które nie zdobyło 
się żadne z państw europejskich. 

Zyskanie sympatii i poparcia całego społe- 
czeństwa zależy tylko od dobrej woli Rządu i od 
uchylenia krzywdząeych dekretów. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


KONTROLA OPODATKOWANIA 


AD do msich cbliczeń umieszczonych 
w Nr. 1 „Iimeryta”, biorąc za podstawę obliczeń ie 
same a pragne udowodnić. co niektórzy emery- 
ci zyskają lub stracą ze swych zaopatrzeń w miejsce 
przywróconych lat służby t. zw. zaborczej względnie 
zawcdowej w zamian za dodatkowe opodatkowanie 
emerytur i jak wielkie z tego powodu poncszą dal- 
sze krzywdy materialno w stosunku do zwyczajnych 
płatników podatku dochodowego. 


I. Emeryt X. st. służb. szczebel b) o 30 latach 
wysługi w czym 10 lat zab. lub zawodowej: 
a) przed 1. TV. 34 r. pobierał 18% ed 350 pkt. z do- 
datkami 166,02 zl. brutto. 
po dekrecie listopad. pobiera za 27 lat wysługi 
69,6% tj. 148,13 zl. bratto. Od tej kwoty płaci 1% 
na fundusz pracy 1,48 zl, 5,5% podatku dochodo- 
wego specjalnego 8,15 zł. i 1,4% podatku docho- 
dowego 2.07 zł, otrzymując netto zaopatrzenie 
miesięczne w kwocie 136,43 zł. 


c) Po uchyleniu dekretu otrzyma 166,02 zł. brutto, 
z czego będzie opłacał 1% na fundusz pracy, tj. 
1.66 zl, 1,8% podatku dochodowego, tj. 2,98 zł. 
cie — 5% za zniesienie dekretu 8,30 zł czyli bedzie 
oplaeał swą emeryturę 14,8% podatków w kwocie 
24,56 zł. a więc netto jego zaopatrzenie będzie wy- 
nosiło 141,46 zł, czyli bedzie większe o 5,03 zl mic- 
sięcznie. 

Zwykły plalnik o tych samych miesięcznych 
dochodach placi nie 148% lecz tylko 18% podat 
ku dochodowege. Precentowa wysckość podatku 
płaconego przez cmeryta równa się dechodom 
zwykłego płatnika podatku dochodowego w mie- 
sięcznej kwocie 1583 zł. 

IL Emeryt IX. st. szczebel b) o 20 latach służby 

w czym 5 lat zaborczej lub zawodowej. 


a) Po 1. IW. BR w. 
124,90 zł. 

b) Po dekrecie listopad. psbiera za 19 lat 49, 6% tj. 
191,99 zł brutto. Od kwoty tej opłaca 17 % fundusz 
pracy (i 22 Gl I podatku specjalnego, tj. 
6,70 zł razem placi 65% w lącznej kwocie 7,92 zł, 
otrzymując netto 11407 zl. 

Po uchyleniu dekretu listopad. otrzyma 127,90 zł. 
bruito, z czego opłaea 1% na fundusz pracy tj. 
127 zł, 1% podatku dochodowego, (6). 01.20 zł 
55% podatku specjalnego ti. 6,05 zl. i D% podal- 


b) 


pobierał 52% emerytury czyli 


ddd) % 


c) 


kn za przywrócenie lat tj. 6,40 zl. czyli razem 
płaci 15% w łącznej kwocie 1597 zl, pozostaje 
mu neko emerytura 111,93 zl, a wieć mniej 
p ZIE zł. 


Zwykły platnik za taki miesieczny OBCA pla- 
ci tylko 1% podatku dochcdowego. a 12 placil- 


09/0 
by gdyby jego miesięczne dochody  wynosily 
1250 zl. 


TIMI. Emeryt VIII. st. szczebel e) o 20 latach w 
czym 4 lata t. zw. zaborczej lub zawedowej. 


ah IBo Ab > zz PR pobierał 52% czyli 162,33 zł. 


b) Po dekrecie listopad. 
czyli 15484 zł. brutto. 
funduszu pracy tj. 


pobiera za 19 lat 49,6% 
Od tej kwoty płaci 1% 
155 zł., 1,6% podatku docho- 
dowego tj. 2,68 zł i 55% podatku speejalnego, 
tj. 852 zl czyli razem 81% w łącznej kwocie 
12,75 zł. otrzymując netto 142,09 zł. 

Po uchyleniu dekretu będzie pobierał ki. 
162,33 zł. brutto, od czego opłaci 1% fundusz pra- 
cy tj. 1,62 zł, 18% podatku dochodowego, tj. 
2,92 zł, 55% podatku specjalnego, tj. 8,93 zł i 5% 
za przywrócenie lat tj. 8,12 zł. czyli opłaci razem 
13,3% w łącznej kwocie 21,59 zł. otrzymując net- 
to 140,74 zł, zatym mniej o 1,3% zł. 


e) 


52%, 


Zwykły płatnik podatku dochodowego za taki 
sam miesięczny dochód placi tylko 1,8% podatku 
a 133% płaciłby przy miesięcznym dochodzie 
1888 zł. 


IV. Emeryt VEI st. szczebel e) o 28 latach w czym 
14 lat zaberczej lub zawodowej. 


a) Po 1. IV. 34 y. pobierał 72,4% czyli 280,/1 zl. 
b) Po dekrecie listopad. pobiera za 24 lat 61,6% 


czyli 238,92 zł. brutio. Od tej kwoty opłaca 1% 
fundusz pracy tj. 2,88 zł, 3,6% podatku dochodo- 
wego tj. 8,60 zl, 8% podatku specjalnego tj. 19,11 
zł. czyli opłacał razem 12,6% w łącznej kwocie 
30,09 zł otrzymując netto 208,83 zł. 


c) po uchyleniu dekretu otrzyma 72,4% czyli 280,71 
zl. brutto. Od tej w bedzie płacił 1% Fun- 
dusz pracy tj. 2.81 zł, 44% pedatku dochod. 1 
12,35 zł. 8% podatku Ro 1). 22,46 zł. i 105 
za przywrócenie lat tj. 28,07 zł. Płacić zatem 
będzie razem 23,6% w łącznej kwocie 65,69 zł. 
otrzymując netto 21502 zł. czyli więcej o 6.19 zl. 
jak przy dekrecie listopad. 

Zwykły płatnik podatku dochodowego placi za 
taki miesieczny dochód tylko 44% a 23,6% pla- 
cilby wówczas gdyby jego miesięczne pobory Wy- 
nosily 3666 zł. 


V. Emeryt VI. st .szezebel b )o 30 latach wysługi w 
czym 10 lat zaborczej lub zawodowej. 

m Pó 
b) Po dekrecie listopad. otrzymuje za 27 lat wyslu- 
gi 69,6% tj. 320,97 zl. brutto. Od kwoty tej pla- 
ci 1% fundusz pracy ti. 3,21 zł, 5% podatku do- 
chcdeowego tj. 16,05 zl. i 8% podatku specjalnego 
li. 25,68 zl. ezyli razem płaci 14% w łącznej kwo- 
cie 4583 zł. otrzymując netto 275,94 zł. 

Po nuchxvieniu dekretu listopad. otrzyma zuów 
18% tj. 359.72 zł. brutto. Z tego placić bedzie 1% 
fundusz pracy tj. 3.60 zl, 54% pedatku dechodo- 
wego tj. 1942 zł, 8% p dutkn specjalnego tj. 
28,18 zl. i 10% pecutku za przywrócenie lat, tj. 
3597 zł zatem płacić będzie razem 24,7% w tlącz- 
nej kwocie 84.77 zł. otrzymująć netto 241,95 zl. 
czyli mniej o 3,99 zł. jak przy dekrecie lstepa- 
dowym. 


34 r. pobierał 78% czyli 359,72 zł. brutto. 


Zwykły płatnik podatku dochodowego zo taki 
dochód płaci tylko 5,4% podatku a 247% płaciłby 
przy miesięcznym dochodzie 4333 zł. 


VI. Emeryt V. st. szczebel a) o 36 latach wysługi 
w czym 24 lat zaborczych. 


a) Po 1. IV. 34 r. ctrzymał 92% czyli 522,19 brutto. 


b) Po dekrecie listopad. otrzymuje za 30 lat wysłu- 
gi 18% czyli 442,73 zł, brutto. Od tej kwoty pła- 
ci 1% fundusz pracy (j. 4438 zł, 6% podatku do- 
chodewego tj. 26,56 zł. i 8% podatku specjalnego 
tj. 35,42 zł. czyli płaci razem 15% w łącznej kwo- 
cie 66,41 zł. pobierając netto 376,32 zł. 
Po uchyleniu dekretu otrzyma 92% tj. 522,19 zł. 
brutto. Od kwoty tej będzie płacił 1% fundusz 
pracy tj. 5,22 zł, 6,4% podatku dochodowego tj. 
38,42 zł, 8% podatku specjalnego tj. 41,78 zł. i 10% 
podatku za przywrócenie lat zab. tj. 52,21 zł. czy- 
li łącznie będzie płacił 25,4% w łącznej kwocie 
132,68 zł. otrzymując netto 389 zł 56 gr. zatem 
więcej o 18,24 zł. jak przy dekrecie listopad. 
Zwykły płatnik podatku dochodowego od ta- 
kiego dochodu płaci tylko 6,4% podatku dochodo- 
wego a 25,4% płaciłby dopiero przy miesięcznym 
dochodzie 4666 zł. 


VII. Eemeryt o 40 latach wysługi w czym 20 lat 
zab. lub zawodowych VI. st. szezebel b). 

a) Po 1. IV. 34 r. pobierał 92% czyli 424,28 zł. brutto. 

b) Po dekrecie listopad. pobierał za 35 lat wysługi 
również 92% tj. 424,28 zł. brutto. Od kwoty tej 
płacił 1% fundusz pracy tj. 2,24 zł, 5,8% podal- 
ku dochodowego 1j. 2461 zł i 8% podatku spe- 
ejalnego tj. 38,94 zł. razem płacił 14,8% w łącznej 
kwocie 62,79 zł. otrzymując netto 361,49 zł. 

c) Po uchyłeniu dekretu listopad. otrzymuje brut- 
to to samo czyli 42428 zl. lecz opłaca 1% fun- 
dusz pracy tj. 4,24 zł, 5,8% podatku dochodowe- 
go tj. 24,61 zł, 8% podatku specjalnego tj. 33,94 
zł i 10% pedatku za przywrócenie łat tj. 42,43 zł. 
czyli razem płaci 24,8% w lącznej kwocie 105,22 zl. 
otrzymując netto 319,06 zł. czyli otrzymuje mniej 
jak przy dekrecie listopadowym o 42,43 zł. 

Zwykły płatnik pedatku dochodowego płacił- 
by dopiero przy miesięcznym dochodzie 5,8% po- 
datku dochodowego, a 248% płaciłby dopiero 
przy miesięcznym dochcdzie 4383 zł. 

Takich szczęśliwców, którzy mieli pełną emery- 
turę mimo panowania dekretu listopadowego było 
bardzo mało, więc i ofiar wśród tychże będzie rów- 
nież mało. 

ałówny ceł wałki naszej o poszanowanie prawa 
na razie bez względu na korzyści materiulne po u- 
chyłeniu dekretu byłby osiągnięty, gdyż w razie 
naszej śmierci podsiawą obliczenia pensji wdowiej 
i sierocej, będą kwoty wyższe. Po uchyleniu de- 
krelów walka winna się toczyć o nałożone na 
nas wysokie podatki, niejednokrotnie wyższe o kil- 
kaset procent jak mają zwykli płatniey podatku do- 
chcdowego. Wład. Kolanko. 


e) 
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EMERYT 


vtrzymaliśmy nasiępujący list: 
„Wiełce QCecigodni Panowie! 


W porozumieniu Kolegami. 
opracowanego przeze nas memoriału 
w Waszym poczytnym Csasopiśmie, 

Pozwalam sobie przy tym zauważyć, że naszą myślą 
przewodnią był nie tyle wzgląd materialny, ile raczej troska 
o powagę Państwa i miewśruszulność zobowiązań między- 
narodowych, jakkolwiek dotyczą one własnych obywateli. 


przesyłam egzemplarz 
celem wykorzystania 


JEDNOLITA OPINIA 


Podjęta przez Panów walka jest słuszną i musi dopro- 
wadzić do przywrócenia odjętych praw, 

Łączę wyrazy wysokiego poważna i uznania dla Wa- 
sżcj pracy stczerze oddany 


(—) -ldolf Czerwińskie. 
Memorial ten, zaopatrzony podpisami najwybitniejszych 
polskich praw ników, polityków i niężów stanu, przytaczamy 
poniżej w jego dosłownym brzmienin. 
Wynika z niego, iż opinia o dckretach emerytalnych 
z listopada i grudnia 1935 jest jednolita. a argumenty 


O 


Str. 3 


prawne poruszone w memoriale, szerzej i dokładniej, wysu- 
wano byly przez nas bez porozumienia z kimkolwiek od sa- 
mego początku w tym samym duchu i kierunku i ogłaszane 
w naszych memorialach oraz w wydanej przez nas broszurze, 

Samo nazwisko Czeigodnego Autora listu, emeryt, Pre- 
zesa lwowskiego S4dn Apel acyjnego znane w całej Polsce 
a głębokiej wiedzy prawniczej i powagi autorytetu, budzić 
must szacunek i wdzięczność czytelników, 

Redakcja „Emeryta* wyraża na tym miejseu Wielce 
Szanownemu Autorowi serdeczne podziękowanie, 


Sprawa emerytów państwowych w świetle traktatów międzynarodowych i ustawodawstwa Rzeczypospolitej Polskiej 


iF 


zwi 


u z dyskusją w sejmowej Komisji budżelo- 
wej w sprawie emerytalnej, sujeta się w osialnich czusach 
niezwykle gorąco owym zagadnieniem szeroku opinia pu- 
bliezna, która tak w głosach prasy codziennej, jak t perio- 
dycznej i na Hernych zgromadzeniach upatruje w całokształm 
cie najświeższych aktów usiawodawczych, tyczących stę teg 


sprawy, nader dotkliwy uszczerbek uprawnień i należności 
emerytów. Owe liczne głosy uważają, że le zarządzenia 
nie tylko wyrządzają dolhhiwą krzywdę emerytom, lecz 


w sposób jaskracy naruszają poczucie prawa, sprawiedli- 
każdemu poezucie słuszności, a pusecza ją 
owoce ebożncj pracy emerytów byłych państw 
zaborczych, która aczkolwiek wykonywana w obeym pañ- 
stwie, jednak wyszła ma korzyść sprawie ojczystej i któ- 
rej wyniki w odrodzonej O jezyźnie nieraz bardzo wydatne 
i dla przyszłości cenne w wielu dziedzinach kullury, tali ma- 
terialnej, jak duchowa - intelektualnej są widoczne, gnane 
i cenione, 

Nie ujmując bynajmniej wysokiej wartości owych ogól- 
nych rozważań, biorą poniżej zamieszeżone ugi i wywody 
za podstawę mwoaświetlenia zagadnienia emerytów byłych 
państw zaborczych obowiązujące Państwo Polskie, uroczy- 
ście ratyfikowane traktaty międzynarodowe i dotychczas 
obowiązujące w dziedzinie emerytalnej wewnęlrańęe uslwo- 
dawstwo Rzeczypospolitej Polskiej, Oparcie problemu eme- 
rytahiego przed wszystkim na gruncie prawnym ma w da- 
mej chwili tym większe uzasadnienie, że reąd Reeczypo- 
spolilej w swej trosce o ulżenie eiężarom budżelowym slewa- 
lifikował przez usta swego Reprozenianta na posiedzeniu 
sejmowej Komisji budielowcj najnowsze zarządzenia usta- 
wodawczę jako zgodne z dotychczasowym stanem prawnym, 
i mie pozoslające w sprzeczności ami g treścią i dyspozy- 
cjami, obowiązujących Rzeczpospoliią traktatów międzyna- 


rodowych, ani z poprzednio wydanymi ustawami krajowymi. 
Przyjrzyjmy się więc najpierw poszczególnym aktom 


międzynarodowym, 

Polska, oraz inne państwa sulicesyjne, mają między 
swymi obecnymi obywatelami liczne jednostki, które przed 
wielką wojną pozostawały w służbie cywilnej lub wo jsko- 
wej u dawnych zaborców, a 2 chwilą powstania państw no- 
wych przesały w tym samym lub podobnym stosunku obok 
wiązkowym do tych państw nowych, jako ich pełnopraw ni 
grumels państwa te przejęły lakże takich obywateli, któ- 

zy już w chwili zakończenia wojny mie poz ostawali w słuć- 
Lie czynnej, a tylko pobierali z funduszów państm dawnych 
różne eaopatrzenia, czyli t. zw. emerylury, i uprawnienia 
swoje zgłasewi i wykazywali w swoich nowych władz pań- 
slwowych, Ci nowi obywatele, tak czynna, jak i miecsynni 
służbowo, podlegali dawytiej różnym prawom, w miarę Swo- 
jej daunej przynależności państwowej, a czego wyniknąć 
musiała konieczność oceny ich poprzednich stosunków i wa- 
runków służbowych i życiowych i dopiero w dalszym następ- 
stwie prayseło do ogólnego w każdym państwie sukcesyj- 
nym ujednostajnienia tych różnych upruwnień i stosunków, 

Polska musiuła uskuiecznić lo ujednostajnienie g uwaglę- 
dnieniem praw i stosunków w trzech byłych zaborach, — 
Czechosłowacja, Włochy, Jugosławia i Rumunia z prawami 
austriackimi i węgierskimi, 

Należy się więe przede wszystkim zapoznać z podstde 
mowymi śródłami nowych międzypaństwowych ustosunico- 
wań, t. j. traktatów powojennych w chronologicznym po- 
rządku ic powstania i ratyfikacji ich przez Rzeczpospolitą 
Polską. , 

Traktat wersalski z 28 czerwca 1919 r. był po strome 
państw zwycięskich niemal wyłącznie dzicłem głównych pię- 
cia państwu. sprzymierzonych principales puissances alliées, 
a wszystkie inne państwa nazwane jako slowarzyszone, puis- 
sances associées, musiały przy tym walezyć z wielkimi trud- 
mościami o ABP wyłączenie je obehodzące, jak granice, 
piebiseyty it. p.p w kwestiach majątkowych, jak odseliodo- 
wania, koszty wojenne i l. d., gdyż państw Lych nie pytano 
się prawie zupełnie, a państwa główne uważały le kwestie 
ta swoja wyłączną i nielykalną dziedzinę, Państwa główne 
mię trosżczyły stę za lo niemal zupełnie o sprawy mniejszej 
wagi, do jakich np. zaliczono emerylury, czego dowodem, że 
poświęcono tm w olbrzymim operacie traktatu wszystkiego 
jeden, jedyny artykuł zasadniczy, pozostawia jąc rożwinła- 
nie szezegółów zainteresowanym, Kwestie, związane CZĘŚCI0- 
omawia w sposób następujący: 
zawartych w i- 


wości îi wrodzone 
w nie pamięć 


wo 8 emeryturami, 

Art. 318: „Z zastrzeżeniem przepisów, 
nych postanowieniach maniejszego Traktatn, Rząd niemiecki 
abowiqzuje się przelać na Mocarstwo, któremu odstąpione 
zostają terytoria niemieckie... część rezerw, 1 nugromadzonych 
przez Rządy Rzeszy lub Państw niemieckich, tub przez orga- 
nizacje publiczne cży prywatne, działa jące pod ich kontrolą, 
a przeznaczonych na zapewnienie działalności na tychże le- 
ryltoriach wszystkich ubezpieczeń społecznych 4 państwo- 
wych. 

Mocarstwa, którym odstąpione 
będą miały ścisły, obowiązek wprowadzenia w wykonanie zo- 
bowiązań, wynikających a tyeh ubezpieczeń, 

Czę, względnie jakie sumy ubezpieczające prawa eme- 
rytalne funtkcjonarinszów państwowych przelano na Skulek 
lego postanowienia i jak sum tych użylo, nie mogło być na 
rasie stwierdzone, faktem jest jedynie, śe w Pozna: asliem 
i na Pomorzu, a częściowo i na Śląsku istnieje uielu daw- 
nych emerytów niemieckich i że emeryci OWI s4 trakiowani 
przez nasze władze na równi z emerytami D Sak 2d- 
81 i 82 ustawy 2 11 grudnia 1 Dekret 
22 listopada. 1935 Nr. 85 a W N 
cywilnych, jak i wojsko- 


zostaną te fundusze, 


borczych (art. 
Prezydenta Replitej z 
Dalyczy to lak 
wych. 
Na podstawie lego postanowienia stwierdzić należy, 18 
Reprezentanci zwycięskiej Koalicji ustalili easadę ogólną, 


emerytów 


iem cenniejszą, iè ona miała być wytyczną dla późniejszych 
poszczeyówmych trakiatów, le mianowicie gasadę, że Mocar- 
siwa, Wore ovejmują terytoria państw zwyciężonych i nia 
te których nastąpi przelew rezerw nagromadzonych 
przes rządy państw ewycięionych czy lo przez organizacje 
publiczne, ey prywulne a przeznaczonych na zapewnienie 
działalności ubezpieczen lak społecznych jak państwowych, 
mają ścisty obowiązek uprowadzenia w wykonanie zobowią- 
zań 2 tych ubezpieczeń ujypihuzącneń. 

Gdyby nawd nie istuiały śadse dalsze postanowienia, 
dotyczące emeryttr bylych prace uników państw, eaborczych, 
pesya najogósniej mamiuncgo postanowienia trak- 


lo już z 


taiu wersalskiego wyniku nisy a'gliwy obowiązek państw 
sukcesugnyeh, obowiązek udhtaicwy weigera na siebie ob- 


sługi cemerytalrej. W jakich rozmiar ch owa obsiuga miała 
być zgrealizowana, o lym mowa będzie pomiżej, na wszelki spo- 
sób atoli fakt ponoszenia przez państwa suktecsyjne koszłów 
obsługi emerytalnej jest spełnieniem przez puńsiwa sukce- 
syjne obowiąsku prawnego, a nie „jedynie spełnieniem rze- 
komo prawnie nie wiążących postulatów humanitarnych ea- 
leśnych od dobrej woli świadczącej je strony“, jak twierdzi 
w Komisji Sejmowej Reprezentanti  Reąqdu. Obojęlną 
jest przy tym recczą, czy przelew owych rezerw na państwa 
sukcesyjne dał takie czy tume, korzystne, mniej ko- 
rèysine lub nawet żadne wyniki finansowe: wśród. ogólnej 
deprecjacji piemądza, co ma stałe miejsce po wielkich woj- 
nach i związanych z nimi przewrotach, owe rezerwy i fun- 
dusze przedsławiać mogły zmikomoa wartość, który to mo- 
ment jednak w niczym nie osłabia siły i znaczenia obligu, 
jakie państwa sukcesyjne przyjęły ma siebie w moc wiążą- 
cego je traktatu wersalskiego t traktatów, późniejszych, 
Okoliczność ma Komisji sejmowej podniesiona i na- 
wet cyfrowo udokumentowana, że resgerwy ubezpieczeniowe 
tak dobra materialne, jak i waloru pieniężne, wskulek de- 
waluacji i powojennej rewolucji cen, przedstawiają znilo- 
mą warlość w sloswuku do ciężaru obsługi emerytalnej, jest 
zupełnie bez anaczenia dla oceny prawnego obowiąelu pre- 
slacyj emerytalnych ze strony Polski i państw sukeesyjnych, 
a mogłaby mieć chyba znaczenie wobec głównych państw 
euycięskiej Koalicji, na której by państwa sultcesyjne, pre- 
jąwszy w myśl paktu wersalskiego ciężary emerytalne chein- 
ły poszukiwać regresu dlatego, że przelew na nie owych re- 
zerw okasał się mało wartościowym lub wogóle niercalnym, 
a już na wszelki sposób jest nie do pomyślema, by z powodu 
ątpliwej wartości owych reserw mogły rządy państw suk- 
cesyjnych przez redukeję przyjętych zobowiązań emerylal- 
nych, na koszt uprawnionych emerytów torować sobie dro- 
ge do wyłamanta się z obowiązków owym pakiem. przyjętych, 
11, Drugim z rzędu jest traktat z Saint-Germain en — 


Laye z 10 września 1919, zawarly między tymi samymi mo- 


carstwami sprzymiereonymi ti slowarzyszonymi g  Replą 
Austriacką (a mie mieistnicjącą już wówczas monarchią 


Anstro- Węgierską). Precdhładając traktat Sejmowi w ce- 
lach ustawodawczej ratyfikacji, dołączył p. Władysław 
Grabski, który był jednym z dełegalów do owych rokowań 
traklalowych swoje, ogłoszone drukiem jako manuskrypt 
(Paryż, we wrześniu 1910) „Wyjaśnienie, tyczące się czę- 
ści finansowej, odsekodowaniowej i ekonomicznej, w którym 
szczegółowo przedstawił przebieg rokowań, trudne i mieustę- 
pliwe stanowisko Wielkich Mocarstw i walki, prowadzone 
przez zastępców Państw imleresowanych, t, j, Polski, Ceech, 
Rumunii, Jugosławii, a częściowo i Włoch Wielkie Mocar- 
stwa wychodziły bowiem z założenia, żę Trakta Wersalshi 
powinien być pierwowzorem wszystkich następnych trakta- 
tów i dlatego ugzyskunie korzysci szezeaólnych dla Państw 
t. zw, poaustriackich było nieemiernie utrudnione, Zaznaczyć 
jednak należy, śe pomimo wseystko w następstwie targów 
zwolniono lustrię — weamian sa Le Świadczenia, — a w 
szezególności za długi wojenne — od odpowiedzialności: 

a) za tę część pożyczek wojennych austriackich, która 
się znajdowała na terytorium każdego z państw poausiriac- 
kich w ręku ich obywateli; 

b) za tę część koron, 
mych terytoriach; 

e) za emerytury cywilne i wojskowe obywateli dawniej 
austriackich, którzy przeszli do innych państw poaustriac- 
kich. 

P. Grabski, podnosząc w swojem wyjaśnieniu duże zna- 
czenie tych ewolnicń dla Austrii, zaznacza oczywiście jako 
swój subjektywny pogląd, że Traktat bynajmniej nie wkłada 
owych ciężarów na państwa poaustriackie 1 nie określa jas- 
no, co państwa te dadzą swoim obywatelom za korony, za 
austriacką pożycekę wojenną, które znajdują się na ich tc- 
ronie — i jakie wyznaczą emerytury, czy te same, czy Umie, 
czy żadne. P. Grabski przyenaje jednak dalej, że równa się 
to zwalenia na le państwa całego ciężaru tych kwestii. Mó- 
wi dalej, że ciężary emerylur i waluty są tego rodzaju, że 
2 chwilą, gdy nie odpowiada ga nie Rzplta Austriacka rów- 
na się to, że ponoszą je „w znacenej mierzeć państwa suk- 
cesyjne, Te szczere wynurzenia b. premiera Wład. Grabskie- 
go dowodzą, że polska delegacja aczkolmick w swobodzie 
swej skrępowana, miała już wówczas pełną świadomość, iż 
godząc się na zwolnienie Austrii z obowiązku świadezeń 
emerytalnych i nie protestując, tym samym w zasadzie obo- 
wiąski te w myśl osnowy traktatu przenosi na Palsłę, bo 
też tylko w takim związku da się pojąć Mlanzula traktatu 
awalniająca Austrię między innymi z presiacyj emerylal- 
nych i też tylko dlatego acropag zwycięskiej Koalicji mógł 
Austrii owe koncepcje przyznać, gdyż w braku sprzeciwów 
ze strony delegatów państw sulicesyjnyeh miał on i jego do- 
radcy prawni ueasadnioną pewność, źe owe prestacje pañ- 
stwa sukersyjne wzięły na siebie, 

Sprawę emerytur ujął Traktat w arl. 216 następująco: 

Les bćnćfcciaires des pensions civiles ou mililaires de 


klóra się znajdowała na tych sa- 


Vancien Empire d'dutriche reconnus ou devenus, en vertu 
du présent Traité, ressorlissants d'un Etat aulre que l Aulri- 
che exercer, du chef de leur pension, aucun 
recours conlre le Gouvernement autrichien, 

alriykui ten przetłumaczono (niezupełnie ściśle) i ogło- 
szono w Dzienniku Ustaw Rzzltej Polskiej: 

„Osoby, pobierające pensje cywilne lub wojskowe od 
dawnego Cesarstwa <lustrii, które ma mocy niniejszego 
traletatu eostały uznane, lub stały się obywatelami państwa 
innego, aniżeli obecna Austria, nie będą miały z tytułu swych 
pensyj żadnego rekursu (?) do Rządu Repltej Austriackiej. 

LII, Traklat z St. Germain, jako główny, zasadniczy 
akt pokoju pomiędzy państwami zwycięskimi a Austrią zo- 
staż w dalszych latach uzupelmony różnymi układami dodat- 
kowymi w sprawach obehodzących już same państwa po- 
austriaeicie, w których to układach omówiono kwestię han- 
dławe, majątkowe i wiele innych, a między nimi także obcho- 
dzące mas tutaj szczegółowo, sprawy emerytalne, Tych 
spraw dotyczą mianowicie dwa układy, a to najpierw kon- 
wencja między „tustrią, Włochami, Polską, Rumunią, Jugo- 
sławią i Czechosłowacją, sawarla w Rzymie dnia 6 kwiel- 
nia 19823, dotyceqca emerylur, które były przyenane przecz 
dawny reqd uustriacki e. na rees Ustawy 
2 dnia 19 grudnia 1928 r. De. U, R. P. "78m 1920). 
Stanowi ona w art, 1, że 2: Qu ky od ka wejścia w życie 
traklalu w St. Germain każde e tych państw przyjmuje na 
siebie wypłalę emerytur, wsparć i dodatków drożyśnianych 
emerytów cywilnych i wojskowych, które już w dniu 3 listo- 
prada 1918 przyznano przez b. reqd austriacki osobom usna- 
nym za uprawnione, a które stały się na mocy legoż trar- 
tatu przynaleśne do odnośnego państwa, Konwencja ta nie 
miała dotyczyć tylko emerylów państwowych kolei gelaz- 
nych (o eem będzie mowa później) i emerytów innych 
przedsiębiorstw państwowych, które lo pensje nie obciążały 
Skarbu Państwa, lecz fundusze emerytalne autonomiczne 
(samorządowe). Konwencja mówi przytem w art, 3, że 
o ileby prawodawstwo wewnętrene każdego z państu, nie 
ustanowiło „wyjątków (exeeplions cecezioni al riguardo), 
wysokość emerylur, które winny być wypłacane każdemu 
emerytowi, nie może być niższą od ustanowionej przez daw- 
ny raad kompetentny, 

Drugą jest konwencja między temi samemi państwami 
zawarta we Wiedniu 80 listopada 1923 r. (ralyfikowana 
ustawą z 19 grudnia 1928 De. U. 3/29), a dotyczy ona 
fuukejonariuszów b. Austrii, nieprzejętych do służby przez 
nowe państwa, dalej b. funkcjonariuszów Kancdaryj na- 
dwornych i b. austriackich kolejarzy, co do tych ostatnich 
w odniesieniu do trzeciego ustępu powołanego wyżej arty- 
kutu 1 konwencji rzymskiej, 

Najważniejszą jest wypowiedsiana kategorycznie w obu 
tych konwencjach zasadnicza norma ogólna, według której 
wszystkim emerytom poaustriackin przysługuje prawo do 
połnych przyznanych im pierwotnie przez dawne władze 
kompetentna emerytur, wsparć i dodatków, zarazem zaś za- 
streeżono dopuszczalność wyjątków od tej obowiązującej 
zasadniczej normy, wyjątków, jalcieby każde z danych państw 
ustawowo musiało wyraźnie określić. 

Istotne, rozstreygające zatem jest znaczenie owego sto- 
wa „wyjątki, exceplions, eccezioni al riguardo“; czy ozna- 
czać one mogą ewentualna dopuszczalność całkowitego uchy- 
lenia przes prawodawstwo wewnętrzne głównej, zasadni- 
czej normy, czy też rozumieć przez to należu jedynie upraw- 
mienie do ściśle, usiawowo przewidzianych i dozwolonych 
uchyleń owej stale, w całości wiążącej normy i to w new- 
nych indywidualnie określonych wypadkach, Niożnaść 
eweniualności pierwszej uchylenia i przekreślenia eałkowi- 
tej zasadniczej normy wyraziła by przecieć konwencja, uto- 
żona przez ludzi prawniczo myślących i preyewyceajonych 
do ścisłego określania poslanowień, w sposób jasny, mp. 
przez przyznanie uprawnień uchwalania ustawowego sasad- 
miczej całości zaopatreeń np. „w granicach możności“ kaš- 
dego uleładającego się państwa, a nie użyłaby określenia ta- 
kiego prawa, mającego negować samą zasdę słowem „wy- 
jalki“. Boć przecież logicznie niedopuszczalne jest powiedze- 
nie, że mam obowiązek dania komuś jakiejś całości, a potem 
zaraż przyznanie lej samej obowiązanej osobie możności 
ograniczenie tej całości tylko do części, albo nie dania jej 
zupełnie, Czy na to użyto by słowa „wyjatek“? Wszak tak 
szeroko pojęty wyjątek unicestwił by samą regułę wbrew 
kardynalnej zasadzie hermeneutyki prawniczej, Exeeptio 
firmat regulam in casibus non exwcejpiis. 

Jeżeliby to jasne i wąl pliwości nie mogące ulegać inter- 
prełowawie owych artykułów układu  międeynarodowego, 
miało przecież być chyba przez nieprawników w jakikolwiek 
sposób zakwestionowane, io należy się uciee do ważnego, 
wprost  przekonywującego Środka pomocniczego wykładni 
a lym jest niewątpliwie rozumienie znaczenia tych artyku- 
łów, przes tych, którzy je układali, to jest przez czynniki 
kompetentne wszystkich państw ulładających się. 

Po odpowiedniem zbadaniu należy stwierdzić moment 
uiewqlpliwy i ustalony za pośrednictwem znanych sdawna 
osobisłości poważnych. zamieszkałych w innych państnach 
sukęesyjnych i olrzymanych od nich szczegółowych wy jaś- 
meñ, masiępujący stan rzeczy, a mianowicie 2 Czechosło- 
wacji vireymano odpowiedź pozylywną i sianowczą, że lam 
od samego początku do chwili obecnej, emeryei dawni mają 
wszysiiie, nabyte przedtem prawa i są traktowam narówm 
Z [unkejonariuszami państwowymi bez zadnego wyjątku lub 
cgramwieeenia, Takie same wyjaśnienie otrzymano z Włoch, 
skąd przysłano nawet odpis dekretu królewskiego, z 18 lu- 
tego 1923, w którym znajduje sie zasadnicze postanowienie 
(art. 4), że do personelu wszelkich kategoryj i stopni służ- 
bowych byłego państwa austriackiego będą stosowane te 
wszystkie prawa i ustawy ogólne, jakie odnoszą się do praw- 


ne pourront 
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nego i ekonomicznego położenia urzędników państwowych 
włoskieh, oraz prawa i ustawy specjalne poszczególnych 
jednostek administracyjnych; art. 1i zaś mówi, że dla usta- 
lenia służby (per ia actcrminazione del servizio) potrzebnego 
do celów lub Ukwiaacji omerytwry, będą stosowane do 1 lip- 
ca 192) rozporządzenia byłego państwa austriackiego; art. 16 
wreszcie orzeka, że ikwidacja emerytur mośredmich (t. j. 
wdów i t d.) vdbywa się według norm, obowiązujących 
w Królestwie włoskim, na podstawie emerytury, należącej 
się urzędnikowi, List z Jugosławii mówi, że emeryci po- 
austriaccij używają emerytury, wyznaczonej im swego czasu 
przez rząd austriacki w pełnej wysokości; niczego im nie 
zabierano, owszem, w roku 1925 podniesiono im emerytury 
— i nuweć, gdy później zredukowano jugosłowiańskim urzęd- 
hewom czynnym ich place, emeryci dawni zachowali nadal 
stawia dawne, a więc wyższe od czynnych, Najzupełniej tak 
sumo przedstawiono stan rzeczy w Rumunii, emeryci dawni 
(austriaccy lub węgierscy) mają tam równe z czynnymi pra- 
cownikami pobory, a tylko byłym wojskowym nie zaliczono 
czasu służby wojennej austriackiej lub węgierskiej podwój- 
mnie, tylko pojedyńczo, 

Wszystko to stanowy dosadną ilustrację faktu, że tak 
delegacje tych państw, jak i później ich ready, kierowały 
się przeświadczeniem, iż przyjęto zobowiązame międzyna- 
rodowe wobec dawnych emerytów utrzymania w całości ich 
praw nabytych i w pełnej świadomości istuienia takiego 
związania prawnego, dostosowano do niego wewnętrzne kra- 
jowe ustawodawstwo. 

W Polsce zaś w szczególności sprawa przedstawia się 
następująco: Wydano ustawę emerytalną z 11 grudnia 1928 
o eaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych, w której w art. 81 powiedziano 
zgodnie z treścią i g duchem traktatów międzynarodowych 
że „funkcjonariuszom, którzy przed wstąpieniem do służby 
państwowej polskiej, oraz zawodowym wojskowym, którzy 
przed wstąpieniem do wojska polskiego, pozostawali w służ- 
bie jednego z byłych państw zaborczych, jakoteż w służbie 
byłego Wydziału Krajowcgo galicyjskiego, lub też, którzy 
byli nauczycielami szkół ludowych i wydziałowych i prze- 
chodzą w stan spoczynku ze służby państwowej polskiej, 
względnie ze stużby w wojsku polskim, wlicza się do wy- 
sługi emerytalnej pełną ilość lal służby w b. państwie za- 
borczym, podlegającą zaliczeniu wedug ustaw emerytalnych 
odnośnego państwa zaborczego, — a względnie według ustaw 
krajowych galicyjskich, z zastrzeżeniem, że sposób zalicze- 
nia czasu tego do wysługi emerytalnej nie może być korzyst- 
niejszy, aniżeli w służbie państwowej polskiej, względnie 
w wojsku polskim, na mocy niniejszej ustawy, tudzież lala 
służby państwowej polskiej. 

Ustawa ta jednak zaraz w nasiępnym artykule 82 od- 
siąpiła od zasadniczej normy ogólnej ustalonej i uświęconej 
przez układ międzynarodowy (art. 8 konwencji rzymskiej, 
a usiawa ratyfikacyjna mówi, że: „konwencję uznaje ża 
słuszną zarówno w całości, jak i w poszczególnych postano- 
wieniach i przyrzeka, żę będzie ona niezmiennie zachowy- 
wana“), Pomimo tak wyraźnie ustalonego zobowiązania, 
art, 82 stanowi, że emeryci państw zaborczych otrzymują 
nie całe prawnie przyzńane uposażenie, lecz tylko 75% wy- 
omiaru. Nie gnaleziono więc i mie ustalono, jakiegoś odosob- 
nionego wyjątku, tylko przekreślono zasadę nicobniżania 
zaopatrzeń przyznanych przez rząd zaborczy, a natomiast 
wprowadzono żupełmie nową, odmienną normę, według któ- 
rej wszystkim obniża się należności o "la część, 

Wbrew atoli temu wykolejeniu w art. 82 ust. em. 
w t. zw. postępowaniu wcryfikacyjnym doręczono wszystkim 
intercsowanym dokumenty, potwierdzające obliczone przez 
dawne kompetenine władze zaborcze istotne warunki po- 
trzebne do wysługi, to jest stopień służbowy i policzalny do 
emerylury czas służby. — Dokumenty te były więc dla każ- 
dego stwierdzeniem nabylych praw, a wydano je w czasie, 
biedy postanowienia traktatu wersalskiego i traktatu w Saint 
Germain już ratyfikowane, Polskę obowiązywały. Można 
tu także przytoczyć późniejszy okólmik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z 5 sierpnia 1030 r, Nr. 447, powołujący 
się w swych zarządzeniach na obie konwencje — rzymsieą 
i wiedeńską, jako Państwo nasze prawnie obowiązujące, bo 
ralyfikowane w r. 1928. Jest zjawiskiem wprost uderzają- 
cym rażąca rozbieżność poglądów w kwestii emerytur za- 
borczych. Wszal: powołany okólmik, stwierdzając fakt przy- 
jęcia przez Polskę obowiązków z konwencji reymskiej wy- 
nikających, idzie dalej poza art. 81 ustawy z roku 1923 
i ewraca uwagę kół zainteresowanych, że poza art. 81 mogą 
w myśl konwencji otrzymać dary z łaski osoby, które do 
dnia 30 listopada 1918 miały przyenane wu państwie au- 
striackim wsparcia lub dary 2 łaski, a są obywatelami pol- 
skimi, A i to ważne, iż ów okólnik jest przystosowaniem się 
do ustawy z 11 grudnia 1924 o pozaustawowych zaopa- 
trzeniach. 

Cały ten stan rzeczy wykazuje dowodnie, że emerytom 
i urzędnikom austriackim, jako późniejszym obywatelom 
polskim, należała się i należy emerytura w wymiarze, opar- 
iym na pełnym, pierwotnie obliczonym i ustalonym czasie 
wysługi i w uwzględnieniu ich stopnia służbowego. Tymcza- 
sem jak jest istotnie? Najpierw w ustawie z r. 1928 obcięto 
ogółowi tych emerytów czwartą część tej ich wysługi, a więc 
cewarlą część nabytego prawa majątkowego, przy czym 
wyjątkiem od tej normy miały być tylko osoby seczególnie 
wyróżnione, jako wyjątkowo zasłużone. Prolestować. przeciw 
postanowieniu art, 82 nie można było, gdyż mie znano jeszcze 
wspomnianych, znacznie później ogłoszonych konwencyj 
międzynarodowych, 

Obecnie nowe zarządzenie, wydane w formie dekretu 
Prezydenta Replitej z mocą ustawy o mocy wstecznie dzia- 
łającej, przynosi nowe odjęcie dalszej czwartej części praw 
dawno nabytych i prawomocnie uznanych, nowy wyłom 
z normy ustalonej układem rzymskim z 6 kwietnia 1922, po- 
ręczającym b. pracownikom i emerytom poaustriackim ca- 
łość ich praw emerytalnych (pomimo — jak to wyżej już 
zaznaczono — uroczystego zapewnienia, zawariego w klau- 
zuli ratyfikacyjnej, że konwencję uznaje się za słuszną za- 
równo w całości, jak i w poszczególnych postanowieniach 
i przyrzeka, że będą one niezmiennie zachowywane), 
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Talk więc przedstawia się stan rzeczy co do praw eme- 
rytów pođustriackich, a sytuacja zapowiedziana dekretem 
z 22 listopada 1935 dotyka już nietylko tych emerytów, ale 
także przyszłych emerytów i tych, którzy po służbie w Au- 
sirii i w Polsce przeszli w stan spoczynku. Emeryci dawni 
ponieśli już dotkliwy uszczerbek przez zabranie im mocą 
art. 82 ust. emer. z roku 1923 czwartej części należnego im 
zaopatrzenia, a leraz wszyscy nietylko, że ulegli 10-procen- 
towemu podatkowi nadzwyczajnemu i więcej jak podwojone- 
mw podatkowi dochodowemu, ale ;jeszcze od kwietnia r. b. 
stracili dalszą czwartą swojej ustawowo normo- 
wanej i dokumentarnie potwierdzonej emerytury. A spada 
to wszystko na ludzi przewaźnie starszych, htórzy ufni w siłe 
t powagę prawa, ustosunkowali swoje warunki życiowe do 
tych praw nabytych i którzy nie potrafią i nie zdołają 
znaleźć, stworzyć i ugruntować nowych sposobów byłowa- 
nia; a przecież znaczna część tych ludzi obciążona jest nie- 
jednokrotnie trudnymi stosunkami rodzinnymi, dolegliwo- 
ściami fizycznymi i t. p. 

Jeżeli przy takim prawnym stanie sprawy przedstawi- 
ciele Ministerstwa Skarbu utrzymują, że Państwo Polskie 
nie ma na podstawie traktatów pokojowych umownego obo- 
wiązlku płacenia emerytur emerytom państw zaborczych i że 
płacenie tych emerytur jest łaską ze strony Państwa, to jak 
wystarczająco wykazano wyżej, i co raz jeszcze z całym na- 
ciskiem się podnosi, twierdzenie to jest mylne i niezgodne 
z przyjętymi traktatowymi zobowiązaniami, a w szezególno- 
ści z konwencją rzymską, Negacja tych wyraźnych postá- 
nowień umownych jest niezrozumiała. Zresztą, gdyby nawet 
wedle takiego zapatrywania, Państwo Polskie miało 
umownego obowiązku na podstawie traktatów pokojowych 
do płacenia emerytur w pełnej mierze emerytom państw 
zaborczych, to ma ono ponad wsziką wątpliwość ten obo- 
wiążek prawny na podstawie własnej ustawy emerytalnej 
s 11 grudnia 1983, w której obowiązek ten wyraźnie na sie- 
bie przyjęto. Wypłacanie tedy emerytur emerytom nie jest 
żadną łaską, lecz dobrze nabytym prawem, którego Państwo 
żadną ustawą emerytom tym odebrać nie może, 

Wiadomo, że Państwo nasze znajduje się obecnie 
w trudnym położeniu gospodarczym i finansowym, w tå- 
rym miemałą rolę gra niepomierne wzrastanie wydatków na 
emerytury, rozumiemy też dobrze, że ten stan wymaga ener- 
giczncj i radykalnej pomocy, niepodobna atoli zrozumieć, 
dlaczego lwią część środków zaradczych przerzuca się na tę 
właśnie beewimną, a często dobrze Ujczyźnie zasłużoną gru- 
pe ludności Państwa, przeważnie najbiedwiejszą, dlaczego 
uchyla się prawa nabyte, narusza się umowy międzynarodo- 
te i wprost gwałci zasadę uznaną wielowiekowym doświad- 
czeniem calego świata kulluralnego — zasadę niedopuszczal- 
mości wstecznego działania nowych ustaw, przez co gwałci 
się też nabyte prawa, narusza poczucie prawa i sprawicdli- 
wości, wywołuje rozgoryczemie i nieufność i załamuje wiarę 
w slałość zasadniczych bytowych norm państwowych. W sto- 
sunkach prywatnych sprzeciwiałyby się takie zarządzenia 
dobrym obyczajom i uczciwości obrotu, 

Na posiedzeniu sejmowej Komisji budżetowej Repre- 
zenłant Rządu na poparcie twierdzenia, że ani omówione wy- 
żej traktaty międzynarodowe, ani konwencja rzymska i wie- 
deúska nie zawierają postanowień, nakładających na Polskę 
obowiązek przyjęcia w całości emerytur przysługujących 
obywatelom polskim z tytułu ich służby cywilnej lub woj- 
skowej w państwach zaborczych — powołał się na wyrok 
Nujwyższego Trybunału Administracyjnego. Stwierdzić więc 
należy, że wniknięcie w istolną treść powyższego wyroku 
bynajmniej owego twierdzenia nie popiera, leez przeciwnie 
raczej Najw. Trybunał orzekł, że zobowiązania Polski wobee 
emerytów opierają się na dobrowolnych zobowiązaniach 
względnie (a to jest rozstrzygające) na _ zobowiązaniach, 
przyjętych w umowach i traktatach, Nigdzie atoli w owym 
ctssernym umotywowaniu nie wypowiedział się Najw, Try- 
bunal m tym sensie, jakoby owe dobrowolne zobowiązania 
iruktatowe mogły być sprzeczne e przyjętym, umowami 
t traktatami, I też w konsekwencji tego stanowiska Najw. 
Trybunał całkiem trafnie poucza skarżącego, iż dochodząc 
swych roszczeń emerytalnych i w skardze je substane jonując, 
winien powoływać się nu odnosne postanowienia ustaw pol- 
siich. Co więcej — Najw. Trybunał, naogół trafnie, stwier- 
dza, ść między ustawodawstwem polskim, tej materii się ty- 
cżzącym, u postanowieniami konwencji nie istnieje rozbież- 
ność (nawiasowo należy zaznaczyć, że jednak art. 62 ustawy 
emcrylainej sprzeczny jest s konwencja reymską) i dlatego 
duje pouczenie, zasadność jej roszczenia winna być roz- 
patryvana jed kątem wdrenia ustawodawstwa krajowego, 
1. j. polskiego. Wamika więc z tego, że zasady wymiaru 
emerylur. jak i sposób zaliczania lat, spędzonych w służbie 
aaborczej, a ustaiane w polskim ustawodawstwie, muszą się 
akomodować, muszą tyc zgodne z postanowieniami konen- 
cji, I też przyznać należu, że aż do 22 listopada 1935 usia- 
wodawstwo Feeczaposy chtej Polskiej dotrzymywało ram 
zakreślonych konwencja (s dygresją jedynie zawarią w art 
82 ustawy zaopa!rzeniowej odnośnie do emerytów państw 
zaborczych). Odnośnie zatem do emerytów państw zabor- 
czych, u i do tych zednostek, które ze służby państwowej 
zaborczej przeszły do służby państwowej polskiej, Państwo 
Polskie w swoim 10demym prawodawstwie związane jest 
osnową traktatów i konwencyj międzynarodowych, o ile one 
dotyczą podstawy «umiaru (podkreślić należy „podsławy'), 
gdyć sam czfrowy i kuctowu wymiar nie musi i nie może 
kryć się z kwolami, jakie ty idealnie mogły wypaść z obli- 
czenia na podstawie ustaw zatciczych, gdyż w państwach 
sukecsyjnych już sara rózżniea walut taką cyfrową równość 
wyklucza, W sprawie omawianej idzie więc o niedopuszczal- 
ność zmian podstawowych, miczgodnych z ratyfikowanymi 
przez Rząd polski umouamı międzynarodowymi. A taką to 
rażącą wprost niezgodność wyprowadza dekret z 22 listo- 


pada 19'5, niezgodność tem boleśniejszą, że ona obraża pa- 
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czucie słuszności, wywraca zasadę uświęconą hkillkunastowie- 
kową tradycją kulturalnych społeczeństw, zasadę, że ustawa 
nie działa wstecz (lex retro non agit). Dekret z 22 listopada 
1985 zapowiada rewizję lat służby, spędzonej w państwach 
zaborczych, zapowiada liczenie każdego roku w rożmiarze 
tylko 9-ciu miesięcy. Gdyby takie skonstruowanie roku eme- 
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ryłalnego miało się odnosić do przyszłości, to byłby ie 
wprawdzie sui generis unikat, jednak musiałby być tolero- 
wany, — ale przerzucanie takiego policzenia czasu służby 
na stany przeszłe jest czymś niezwyczajnym, nigdzie nie- 
praktykowanym, jest niebywałym zaprzeczeniem nictykal- 
ności nabytych uprawnień zgodme że slanem prawnym, 
w chwili ich zaistnienia obowiązującym. Niestety perspelity- 
wa negowania uświęconej i uczciwie ogólsie za nienaruszalnią 
uznanej zasady nietykalności praw nabytych (iura quaesita) 
otwiera się przed wszystkimi urzędnikami polskimi, którzy 
wyszli se służby zaborczej, kontynuując swą dalszą pracę 
w Polsce, Mimo, iè w swoim czasie aktem weryfikacji usta- 
lony został definitywnie ich stosunek prawny i służbowy 
z uwzględnieniem poprzedniej służby i zgodnie z lraktatami 
i ustawą z 1023 r., wzrusza dekret z 22 listopada 1935 r. 
sprawę już przesądzoną policealności lat i konstruuje na ich 
niekorzyść odnośnie do odbytej służby zaborczej nowy, skró- 
cohy rok emerytalny, Czy więc w Polsce nie istnieje tra- 
dycyjna reguła „uslawa nie działa wstecz“ czy Niema 
żadnego waloru prastara uchwała Senatu rzymskiego, owego 
stróża tradycji rzymskiej, klóry ostrzega administrację im- 
perium rzymskiego, źe: quae indicata transacta finitave 
sunt, rata maneant“, To ostrzeżenie Senatu rzymskiego w ed- 
tej pełni przetrwało do dzisiaj, a konstytucja Stanów Z jed- 
ncezonych P. A. idzie nawet tak daleko i tak bezweględnie 
pojmuje aksjomat o niedziałaniu wstecznym ustaw, že orze- 
hu, iż jakakolwiek ustawa przyjmująca takie wsteczne dzia- 
łanie jest nieważna i ma być przez sądy nierespektowana. 

Sprawa policzalności lat w art. 81 ustawy z 1923 r. 
została definitywnie unormowana; ponieważ zaś ustawa nie 
działa wstecz, przeto dekret z 22 listopada 1985, wsparty na 
nieścisłych przesłankach prawnych, ostać się nie powinien 
i winien być uchylony; — tego domaga się postulat słuszno- 
ści niewyrządzania krzywdy obywatelom  tnleresowanym, 
postulat wzajemnej lojalności państwa do obywatela, na któ- 
ty to moment dosadnie a trafnie i przekonywująco położył 
nacisk w swem przemówieniu w Komisji Sejmowej Prezes 
tej Komisji Wicemarszałek Ryrka. Winmien ów dekret listo- 
padowy co rychlej być uchylony, aby nie rozpowszechniło się 
w Polsce z gruniu fałszywe mniemanie, iż normalnie ustawa 
działać może wstecz, iż dopuszczalnym jest przestawienie 
aparatu prawodawczego na inny, nigdzie w państwach praw- 
nych nieznany tor. Wszak, „exempla trahuni“, 

Gwoli wyczerpania tematu należy jeszcze pokrótce 
wspommeć o znaczeniu konwencji wiedeńskiej z 10 listopada 
1928, ratyfikowanej ustawą Dz. U. Nr. 8/1931 i konwencji 
haskiej z r. 1980. Pierwsza z nich roeciągnęła (między inny- 
mi sprawami o znaczeniu mniej doniosłym) moe prawną 
art. 1-go konwencji rzymskiej także na byłych kolejoweów 
austriackich, a druga omówiła szczegółowo sprawę dawnych 
ausir. funduszów emerytalnych, W szczególności istniały 
tam trzy różne fundusze emerytalne, mianowicie fundusz 
urzędników państwowych, fundusz kolejowego urzędniczego 
instytutu pensyjnego i fundusz niższych fumkcjonariuszów 
kolejowych. Po upadku Austrii pokazało się, że w pozosta- 
łych zasobach nie było ami grosza z funduszu pierwszego, 
gdyż wszystko wpisywano wprawdzie na papierze, buchal- 
ieryjnie, a gotówkowo był ten fundusz jedynie fikcją, z któ- 
rej żadne państwo sukcesyjne oczywiście nic nie otrzymało. 
Natomiast oba fundusze kolejowe lokowane byty w papie- 
rach wartościowych, albo w budowanych nowych gmachach 
urzędowych, lub mieszkalnych, których wartość uległa odpo- 
wiedniemu procenitowemu podziałowi pomiędzy inieresowane 
państwa poaustriackie. Z całego pozostałego nadlo w tym 
funduszu zapasu papierów wartościowych otrzymała Pol- 
ska 139%. Wszystkie te wartości przejęło pańswo, a dochód 
z mich obraca na częściowe pokrycie emerytur kolejoweów. 


Poza rozprowadzonymi powyżej momentami natury 
prawnej nie bez znaczenia dla oceny zagadnienia emerylal- 
nego są momenty natury etycznej i moralnej. Mówiono wiele 
i trafnie na ie tematy w Sejmowej Komisji budżetowej — 
ma je niewątpliwie na oku rezolucja posła Generała Żeli- 
gowskiego, przez Komisję uchwalona. Preyłączając się do 
tych wszystkich głosów podnoszonych w prasie i na zgro- 
madzeniach, musi się jeszcze wziąć pod uwagę inne doniosłe 
momenty. 

Zasługą urzędników íi wogóle obywateli Polaków 
w Austrii było nietylko uratowanie od zachłanności austriac- 
kiej części polskich majątków koronnych, ale i późniejsze 
wzorowe ich zagospodarowanie, z czego Państaco nasze obec- 
nie odniosło niemałą korzyść. Było to ze strony naszych 
urzędników uczciwym spełnieniem obowiązków, ale bądź co 
bądź, zasługuje na dobrą pamięć i uznanie. A chyba zasługą 
jest wywalczenie w latach 60-tych za Namiestnika Gotu- 
chowskiego wprowadzenia języka polskiego, jako urzędowe- 
go i szkolnego, wyrugowanie z Małopolski olbrzymiej falangi 
urzędników Niemców i Czechów i zastąpienie ich żywiołem 
krajowym, wiworzenie Pol. Akademii Umiejętności, Aka- 
demii Sztuk Pięknych, Politechniki Lwowskiej i wiele 
innych. 

Nie wspominamy już nawet o olbrzymich zasługach by- 
łego galie. Wydziału Krajowego, jak budowy szkół, szpitali, 
linij kolejowych, dróg — wykupienia i wyratowania z rak 
obcych (niemieckich) praw kopalnianych węglowego Zagłę- 
bia krakowskiego, zułożenie znakomitego Banku Krajowego, 
przemienionego później w Bank Gospodarstwa Krajowego 
it dit. d 

Musieliśmy tutaj poruszyć te fakty, może ogółowi na- 
szemu mało znane, albo zapomniane, szczególnie wobec usi- 
łowancej miejednokrolnie chęci zleliceważenia 
i zysków narodowych i chęci 
rozbiorowych. 


owych prae 
różnienia dawnych dzielnie 


Przytoczone w niniejszym memoriale wywody falstyczne 
i prawne nietylko wykazują dowodnie i niewątpliwie słusz- 
ność, zasadność i ogólnie państwową ważność postulatów, 
siawianych przez emerytów w szeregu uchwał i pism, które 
przedłożono czynnikom rozstrzygającym, lecz są również 
wyrazem obywatelskiej, dzielonej przeg całe społeczeństwo 
troski o poszanowanie ustalonych i tradycją wieków uświę- 
eonych zasad prawnych, a zatem o praworządność i o po- 
wagę Państwa. 
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Żyjemy w czasach wyjątkowej wagi. Trudne na ogół 
warunki życiowe w Polsee są tym cięższe dła emerytów, że 
traktowani jesteśmy po macoszemu i cierpimy za niepo- 
pełnione winy. 


Przepracowawszy nasza młodość w służbie dla Naro- 
du i Państwa Polskiego bądźto w czasach zaborczych, bądź 
już w niepodległej Połsce, zupełnie słusznie rościmy sobie 
prawo do zacpatrzenia ze Skarbu tegoż Państwa i to w ta- 
kiej wysokości. jaką gwarantowały nam ustawy, będące w 
mocy w czasie naszego urzędowania względnie odejścia 
z zajmowanych stanowisk, 

Niestety nastały czasy, kiedy jednym pociągnięciem 
pióra zakwestienowano nasze prawa, a wysłużone lata i po- 


bory przeliczono według widzimisię tych możnowładców 
świata urzędniczego, którzy swoje własne stanowiska 
wpierw mocno obwarowali i którzy sobie wysokie pensje 


1 przeróżne dodatki a nawet wyjątkowe prawa emerytalne 
zabezpieczyli. 

Pociągnięciem tym nietylko pokrzywdzono materialnie 
wszystkich emerytów dotychczasowych i przyszłych. którzy 
pracowali w czasach przedwojennych i jeszcze w czynnej 
służbie pozostają, ale zachwiano w nich i w całym spo- 
łeczeństwie wiarę w praworządność Polski i w jej podpisy 
pod rozmaitymi ustawami, zobowiązaniami i t. p. 


Nie więe dziwnego, że ta krzywda moralna, większa 
jeszeze od materialnej, zełektryzowała szerekie rzesze eme- 
rytów i pobudziła do organizowania zwartych szeregów, 
mających na celu nietylko obronę swych uczciwie i spra- 
wiedliwie nabytych praw materialnych, ale i obronę pra- 
worządności i sprawiedliwości społecznej w Polsce a tym 
samym Jej honorn, 


Zaczęły się więc ożywiać istniejące doląd zrzeszenia 
i zaczęły powstawać nowe, do których coraz gromadniej 


napływali członkowie rozumiejac, iż tylko wspólnymi si- 


Dee OI 


łami można odwrócić wymierzoną nam jnż krzywdę, lub 
grożące nam jeszcze dalsze niebezpieczeństwa, 

Po wielu zebraniach i zjazdach, po wielu korespon- 
cjach i artykułach prasowych możemy dziś z zadowoleniem 
stwierdzić, że rezultat organizacyjnej jest wielce 
dodatni, 

Obok licznych kół wzgl. filii miejscowych mamy bar- 
dzo żywotne Związki Okręgowe, a co najważniejsze, mamy 
„Stałą Delegacje Zrzeszeń Emerytalnych w Polsce“, oraz 
własny organ prasowy „Emeryt“, będący łącznikiem wszyst- 
kich emerytów w całej Rzeczypospolitej, 

Z uchwałami Stałej Delegacji Zrzesz. Em. i wydaw- 
nictwem „Emeryt“ liczą się już poważnie ezynniki sejmowe, 
senackie i rządowe, a najważniejszym sukcesem naszej 
akcji, to zapowiedziane, (niestety jeszeze nie wykonane) 
cofnięcie dekretów emerytalnych z r. 1935, o czym piszemy 


akcji 


innym miejseu. 

Po przeprowadzenin tej najważniejszej sprawy pozo- 
stanie nam jeszeze cały szereg innych spraw, których 
sprawiedliwego załatwienia domagają się emeryci i wdo- 
wy w licznych pismach. nadsyłanych do Związku luh do 
Redakcji „Kmeryta**. 

Organizacja nasza stawać sie będzie zatem coraz bar- 
dziej aktualną i potrzebną i musi być coraz bardziej 
aktywne i silną pod wzelędem ilościowym i pod względem 
zsolidaryzowania się, bo tylko wtedy nie poważy się nikt 
ponownie rzucić nam w twarz obelgi, iż emeryci jedynie 
„z laski“ otrzymują zaopatrzenie. lub że można ich złekce- 
ważyć, bo „i tak strajku nie zrobią“ 

Wiemy, że o obowiązku zrzeszenia się nie trzeba mó- 
wić tym, co ten obowiązek już pełnią, stanąwszy w pier- 
wszym szeregu członków Związku i prenumeratorów 
„Kmeryta* 

Ale iln jeszcze emerytów wcale do Związkn nie na- 
leży? Są to niestety przeważnie jednostki z wyższą eme- 


na 


ryturą, lub mający uboczne zajęcia i dochody, którzy na 
wszystkiech i na wszystko wymyślają. cheieliby skorzystać 
z tego, co Związek Emerytów wywalczy, ale sami na akcję 
Związku, na koszta zjazdów, delegacyj, korespondencji, na 


utrzymanie lokalu i na wydawnictwo „Emeryta* swojego 
grosza nawet w formie składki członkowskiej dać nie 


chcą, 

W odezwach naszych już kilkakrotnie odwoływal'śśmy 
się do ich ambicji, obowiązkn i moralności, lecz jak dotąd 
bezskutecznie. 

Zwracamy się więc jeszcze raz z gorącym wezwa- 
niem do wszystkich zrzeszeń i poszczególnych naszych 
członków, aby postarali się o dokładne adresy wszystkich 
emerytów w dauej miejscoweści i ustnie lub pisemnie każ- 
demn pojedyńczo wyjaśnili konieczność i morałny obowią- 
zek zapisania się na członka miejscowego lub okręgowego 
Związku Emerytów i na prenumeratora naszego pisma 
„Emeryt“. 

Składkę członkowską 30 gr. 
najbiedniejszy nawet emeryt i każda wdowa, aby zdobyć 
za to poczucie łączności z  wielotysięcznym Związkiem, 
a w razie potrzeby skorzystać z jego obrony, porady i po- 
mocy osobistej, Iańbą niech będzie dla każdego emeryta 
nienależenie do Związku z powodu skąpstwa, lekkomyślno- 
ści łub oporu i osobników takich należałoby w odpowiedni 
sposób na zebraniach i osobiście piętnować a nawet boj- 
kotować towarzysko jako jednostki chcące ciągnąć zyski 
z organizacji i z ofiar osób innych. 

Wierzymy, że apel nasz tym razem odniesie pożądany 
skutek i że powiększą sę szeregi naszego Związku i prenu- 
meratorów „Kmeryta*, a wówczas wzmocnieni zaufaniem 
i liezbą członków oraz fundnszami. będziemy magli śmielej 
i sknteczniej bronić praw ogółn i poszczególnych emerytów, 
naszych rodzin, wdów i sierót. 


miesięcznie może zapłacić 


MATUSZKIEWICZ. 


Porównania zmian emerytur 


Ponieważ wielu ria nie mając dzienników 
ustaw nie może sprawdzić dokładności obliczeń o- 
trzymywanych zaopałrzeń emerytalnych, przeto po- 
dajemy sposoby tego obliczenia. 


Zaopatrzenie emerytalne pobierane w punktach 
oblicza się w ten sposób, że przyjmuje się za pod- 
stawe ilość punktów slużby czynnej, którą mnoży 
się przez przyznany procent zaopatrzenia zależny od 
ilości lat wysługi emerytalnej. Do tych punktów 
przed ich procentowym obliczeniem dodajo się 
60 punktów dodatku regulacyjnego. Obie sumy 
obliczone procentowo i dodane do siebie a pomno- 
żone przez 10% dają dodatek mieszkaniowy. Doda- 
tek na utrzymanie żony oblicza się mnożąc 44 pkt. 
przez procent wysokości przyznanego zaopatrzenia. 
Ustalone w ten sposób procentowe punkty pomnożo- 


ne przez 48 grosze, dają zaopatrzenie miesięczne 
brutto. | 
Np. Emeryt VIL st. szczebel e) i o 19 lataeh 


przyznanej emerytury cblicza swe zaopatrzenie wy- 
noszące 49,6% następujące: 560 pkt. plus 60 pkt. czy- 
li 620 pkt. mnożąc przez 49,6% otrzymuje 807,52 pkty 
cd tego 10% jako dodatek mieszkaniowy czyli 30.45 
punktów, od 44 pkt. 49,6% wynosi 21,82 punkty. Do- 
dawszy te sumy tj. 307,52 plus 30,75 plus 21,82 otrzy- 
mamy sumę należnych puuktów 360,99 ktorą mno- 
żymy przez 43 grosze i otrzymujemy zacpatrzenie 
brutlo w kwocie 154 zl 54 gr. 

Mając obliczone zaopatrzenie brutto, odliczamy 
fundusz pracy, który wynosi 1%. Następnie odli- 


czamy podalek dechcdowy skala H. Dz. U. R. P. 
Nr. 85/35 poz. 518 ustęp 13 jako zmiana art. 43 pe- 
przedniej ustawy jak następuje: 


"1. przy emeryturze nad 125 zł. do 133,33 zl. wynosi pedutek 1% 
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Pcbory brutto w powyższym wypadku 154 zl. Nastepnie ustalamy wysokość podatku specjal- 
84 gr. pedlegają podatkewi w wysokeści 1.6% czyli | nego chijetego D. U. P. 82/35 poz. 503 dla wy- 


podatek ten wynosi 2,68 zl. miesięcznie (154,54 X 1,6%). 
Podatek ten wynosi: 


nagrod eń cd których cplaca się podatek dochodowy. 


110 zł bez prdatku. 


1. przy miesięcznej emeryturze do 

2 m " ù nad 110 „ do 165 zł. wynosi 55% 
. , 

d. 4 5 = + dlipi*, w EE) x A 1.40% 
4. %5 . ` „ PPN e E A 8,0% 
dw ij js a BAW „ZAW m s 10,0% 
6. „ s > „ 2850 „ zwyż A 15,0% 

W powyższym wypadku od emerytury 15484 zł. Zaznaczam, że wszelkie opłaty i podatki wzglę- 


(154,84 zl. 
zi. mie- 


brutto wynosi podatek specjalny 55% czyli 
X 55%) podatek specjalny wynosi 5.2 
Sięcznie. 
Mając te dane odejmujemy od zaopatrzenia 
brutto wynoszącego 154,84 zł. ogólną sumę potrąceń 
tym wypadku (1,55 zł. plus 2,68 zl. plus 8,52 zł.) 
sume 12,75 zl. i utrzymujemy netto miesięczną eme- 


dnie fundusze detąd cd emerytów pobierane oraz 
w przyszleści powstać megące, oblicza się zawsze od 
kwoty miesięcznej brutto należnej emerytury. 
Pekrzywdzenie emerytów w stosunku do czyn- 
nych urzedników ca do nebierania podatków i cpłat 
przedstawia nam niżej pedana tabela podatku spe- 
cjalnego prócz którego czynni urzędnicy nie placą 


ryturę w kwocie 142,09 zł. ani funduszu pracy, ani pzdatku dochodowego: 
1. przy poborach nad 100 do 150 zł miesięcznie 7% pedatkn specjalnego 
2a „Tę 5 3 1902020075; S 9% a o 
8 R 3 = 200702507, R 10% tr 5 
ko a r „ 850, 500, A 11% x 3 
> € » m 500 „1000 „ 14% s A 
0a ~ „ 1000 sA ,, = 11% a s 
T. = „ 2000 „zwyż = 25% A = 


„ 


W innym artykule przedstawiani wysokość spła- 
conego podatku przez innych płatników podatku do- 


chodowego, udowadniając. że ta dojną krową dla 
Skarbu Państwa sa jedynie biedni emeryci. 


Władysław Kolanko. 


Listy z Kraju 
y z Kraj 
Lwów. 

Dnia wezcrajszego odbył się u nas Zjazd Dele- 
gatów Zrzeszeń Mmerytów Małopolski Wschodniej, 
przy udziale trzech posłów i jednego senatora. 

Przeważna ilość delegatów najwiekszych ośrod- 
ków i skupień emeryckieh jak Przemyśl, Tarnopol, 
Stanisławów, Brzeżany, Lwów, Rohatyn i inne, 
uznała za bezcelowe pozostawanie nadal w kontak- 
cie z Zrzeszeniem warszawskim i postanowiła w naj- 
bliższych dniach, na posiedzeniach swoich Zarządów 
bewziąć uchwaly, zgłaszające wystąpienie z war- 
szawskiego Zrzeszenia. Wkońcu wszyscy zebrani 
stwierdzili jednomyślnie, iż uznają Stałą Delegacje 
Zrzeszeń Emerytalnych wybraną na Zjeździe w Po- 
znaniu za jedynie upoważnioną do reprezentowania 
ogółu emerytów. uważajac. że sprawy emerytów bę- 
dą przez tę Delegację najlepiej zastępowane. W koń- 
cu uzgodniono taktykę pestępcwania na przyszłość, 
która zasadzać się będzie na tym. iż wszystkie Arze- 
szenia Wschsdniej Małopolski odnosić się bedą we 
wszystkich sprawach do Zarządu Zrzeszenia Lwow- 
skiego, który, po uzgodnieniu na miejsen postula- 
tów, przesyłać je będzie do wiadomości Arzeszeniu 
Poznańskiemu, względnie Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych w Poznaniu. 

Zjezd postanowił zorganizować centralę Arzeszeń, 
względnie stałej delegacji w Warszawie i upoważ- 


nil Zarząd we Lwowie do propagowania tej idei 
i przedłożenia jej do rozważenia Stalej Delegacji 
Zrzeszeń Emerytalnych. (ih.). 


Żyrardów. 
Emeryci państwowi, wdowy i sieroty w Żyrar- 
dowie popieraja w zupełności wszystkie zamierzenia 


Zarządu Związku, oraz Stałej Delegacji Zrzeszeń 
Jumerytalnych w Poznaniu, sprzeciwiające się po- 


działowi emerytów na mniej lub więcej zasłużonych, 
odznaczonych i nie odznaczonych. Stoimy na sta- 
nowisku równości praw wszystkich emerytów, albo- 
wiem nam nie chodzi o zasługę, ale o wyslugę, wsku- 
tek czego domagamy się nie opracowania nowego 
projektu ustawy emerytalnej, ale uchylenia dekre- 
tów i zachowania w stosnnku do nas poszanowania 
praw nabytych, zagwarantowanych ustawami Pań- 
stwa Polskiego. 

Nowa ustawa emerytalna nie może dotyczyć 
nas, gdyż nas wedlug orzeczeń Najwyższego Trybu- 
unalu Administracyjnego nas obowiązują te przepisy, 
które obowiązywały w chwili przejścia na emery- 
turę. 

Wszystkie banki państwowe i państwowe zakła- 


dy, oraz przedsiebiorstwa, 


zwracają swym pracow- 

nikom potrącany cd 1 grudnia 1935 r. nadzwyczajny 

podatek od uposażeń, tylko nas dcprowadza się na 

stare lata do przymusowej głodówki, do rozpaczli- 

wej nędzy naszych rodzin i do rozgoryczenia, które 

nie powinny leżeć w interesie Państwa Ew 
Wieliczka. 

Emeryt powinien podawać w każdym numerze 
na początku tekstu zwyczajnym drukiem motto, wy- 
jete z pism Cypryjana Norwida nastepnjacej treści: 
„Jeżeli kiedyś Pelska z grcebu powstanie, bądźcie 
OMEO? mi i stwórzcie dcbre rządy! Jeżeli nie bedzie- 
cie ostrcżni, wasze własne rządy będą stekroć gor- 
sze od rządów zabcrczych. 

Czy takie motte nie było by obecnie wskazane, 
nie myślę stę sam wypcewiadać, jakkolwiek słowa są 
wprost prorocze. ww. 


Najnewsze przepisy emerytalne w wydaniu bro- 
Szuroewym cpracowane przez kier. Oddz. emerytalne- 
go Izby Skarb. w Poznaniu Jerzego Sierakowskiego 
i tow. BEŻ się znowu aktualne po uchyleniu dekre- 
tów z r. 1395. Cena broszurki w Redakcji . „Kmeryta* 
Ana. dotychczasowych 4 zł tylko 125 zł. 


MEMORIAŁ 


Å en in __ 


stałej delegacji polskich zrzeszeń emerytalnych 


Do 
Pana Wicepremiera i Ministra Skarbu 
Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego 
w Warszawie 
Stała 


ZWIó- 


Obradująca przy udziale posłów w Warszawie 
Delegacja Polskich Zrzeszeń Emerytalnych uchwaliła 
cić się do Pana Wiecpremiera i Ministra Skarbu o łaskawe 
zarządzenie, by przy układającym się właśnie preliminarzu 
budżetowym na rok administracyjny 1931/38 wstawiono 
w pozycji budżetowej „emerytury, kwotę potrzebną. na 
reaktywowanie odjętej dekretami dnia 22 listopada 
i 7 grudnia 1935 r. "4 części lat służby, spędzonej pod za- 
borami, w celu naprawienia krzywdy wyrządzonej emerytom 
państwowym, oraz przywrócenia dobrze nabytych i wysłu- 
żonych praw. 
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UZASADNIENIE 

Nietylko emeryci wa lieznych audiencjach i konferen- 
cjach oraz w prasie, ale także całe społeczeństwo z najwy- 
bitniejszymi prawnikami polskimi na czele. uznało powyż- 
sze dekrety jako akty w wysokim stopniu szkodliwe i nic- 
uzasadnione, naruszające powagę Państwa, prawo i prawo- 
rządność, których natychmiastowe uchylenie jest nieodzow- 
ną koniecznością państwową, zwłaszeza, że podkopały one 
byt najbiedniejszej warstwie społeeznej, ograniezonej jc- 
dynie na swoje szezupłe zaopatrzenia i nie były konieezno- 
Ścią państwową, która wymagała takiego pociągnięcia, gdyż 
w tym czasie, kiedy slale obcinano uposażenia emerytalne 
przyznawano równocześnie wysokim dygnitarzom państwo- 
wym nadmierne uposażenia, a nadto czyniono z budżetu 
państwowego wydatki idące w miliony, które były zupełnie 
zbyteczne i niecelowe, a jako takie mogły być śmiało za- 
oszczędzone, 

Wspomniane dekrety spowodowały w całym kraju 
łatwo zrozmniałe wzburzenie i rozgoryczenie a nawet odru- 
chy dla Państwa niepożądane, albowiem społeczeństwo wi- 
dząc uprzywilejowanie jednych, a krzywdzenie drugich, ko- 
mentuje te pociągnięcia na swój sposób. Ludzie nie mający 
sposobów utrzymania, skazani na ostatnią nędzę, albo od- 
bierają sobie życie, albo ulegają wpływom przeciwnej 
agitacji, 

Cały świat cywilizowany oszczędza emerytów i w żad- 
nym z państw europejskich nie wydano podobnego za- 
rządzenia. 

Posiadamy ustawy emerytalne Francji, Jugosławii, Cze- 
chosłowacji, Rumunii i Włoch, lecz w żadnej z nich nie ma 


postanowienia, które by uszczuplało prawa nabyte, lub ina- 
czej, traktowało tych emerytów, którzy część swojej służby 
pełuili przedtem w b. państwach zaborezyeh. 

Jedynie Polska, która elice uchodzić za państwo libe- 
ralne i robi najrozmaitsze dogodności mniejszościom naro- 
dowym, skrzywdziła własnych obywateli, odbierając im to, 
co sobie wysłużyli jako zaopatrzenia na starość i to wbrew 
konstytucji, wbrew własnym ustawom i postanowieniom za- 
brała prywatny majątek najbiedniejszych, zdobyty długo- 
letnię pracą rzekomo na podratowanie zachwianego budżetu 
Państwa. 

Zostało stwierdzone nietylko przez emerytów, ale przez 
prasę wszystkich odcieni, przez Sejm i Senat i przez wszyst- 
kie sfery społeczne, że bużdet na emerytury w Państwie 
Polskim wzrósł nie wskutek istnienia emerytów, nazwanych 
niesłusznie „zaborczymi*, ale wskutek nieuzasadnionego 
i szkodliwego wyrzucania ludzi z posad i namnożewia w ten 
sposób emerytów młodych, zdrowych, dzielnych i przydat- 
nych do pracy. Że równowaga budżetowa została zachwiana 
przez nadmierne wydatki osobowe, spowodowane wysokimi 
pensjami dygnitarzy oraz dodatkami funkcyjwymi i służ- 
bowymi, nieznanymi w żadnym innym państwie, 

Znana jest całemu społeczeństwu odezwa najwybitniej- 
szych prawników polskich, podpisana przez profesora Uni- 
wersyteiu Jana Kazimierza dra Marcelego Chlamtacza i ta- 
kie osobistości jak dr. Adolf Czerwiński, b. Prezes Sądu 
Apelacyjnego, Tadeusz Rybicki, Sędzia Sądu Apelacyjnego, 
dr. Władysław Stesłowicz, b, Minister Poczt i Telegrafów, 
dr. Ignacy Dembowski, Prezydent Rady Szkolnej Krajowej 
oraz szereg innych powag naukowych, potępiająca dekrety 
tu ze względów prawnyeh jako też ekonomicznych i społecz- 
nych, gdyż zachwiano w Polsee zaufanie do prawa i prawo- 
rządności oraz sprawiedliwego postępowania. 

Z tych względów okazuje się koniecznym niezwłoczne 
ueliylenie wspomnianych dekretów, co Pan Wicepremier kil- 
kakrotnie naszym delegacjom przyrzekał, a nawet wymieniał 
terminy mianowicie lipiec i sierpień b. r. jako daty osta- 
tecznego uchylenia dekretów. 

Na konferencji w dniu 14 września b, r. oświadczył 
Pan Wicepremier, że dekrety zostaną cofwięte nową usta- 
wą emerytalną, ponieważ jednak ustawa emerytalna musi 
przejść przez rozmaite formalności urzędowe i przez Komi- 
sje Sejmowe a zresztą nie jest jeszcze opracowana i usta- 
lona, a jcj ukończenie potrwa napewno czas dłuższy, co 
wywołuje u pokrzywdzorych wrażenie rozmyślnego prze- 


wlekania tej sprawy w celu jak najdłuższego krzywdzenia 
emerytów, uważamy za wskazane zwrócić uwagę Pana Wi- 
cepremiera na to, iż nie można dalej przewlekać uchylenia 
dekretów, Dekrety winny być uchylone nizwłocznie, a źródeł 
pokrycia, połączonych z uchyleniem dekretów należy szukać 
w innych pozycjach budżetu, które przez nas kilkakrotnie 
zostały wskazane, jak obcięcie nadmiernych uposażeń, obni- 
żenia dodatków funkcyjnych i służbowych, oraz wprowa- 
dzenie oszczędności w administracji i w rozmaitych fundu- 
szach dyspozycyjnych, zapomogowych,  remuneracyjnych 
it. p., co da się łatwo uskutecznić. 

Emeryci oczekują, że Paw Wicepremier dotrzyma 
swoich przyrzeczeń, naprawi wyrządzoną krzywdę i zwróci 
to, co im niesłusznie zostało odebrane, 

Przy końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę jeszcze 
na jedną okoliczność a mianowicie: 

We wszystkich państwach cywilizowanych i kultural: 
nych, ustawy i rozporządzenia opracowuje specjalua komi- 
sja ustawodawcza, istniejąca najezęściej przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości (o ile nie ma stałej komisji kodyfikacyj- 
nej), w Polsce natomiast zaniechano tego zwyczaju już da- 
wno, a najważniejsze ustawy i rozporządzenia, dotyczące 
podstaw Państwa, norm prawnych od dawna ustalonych, 
oraz sięgające w najważniejsze dziedziny zagadnień spo- 
łecznych, opracowuje najczęściej jakiś jeden osobnik, cza- 
sem nawet nie kompetentny, w którymkolwiek Minister- 
stwie, bez zapytania się o zdanie ludzi, którzy na tem sie 
rozumieją, 

Metoda ta winna być zaniechana. o ile obywatele Pań- 
stwa mają zachować wiarę w szezere intencje Rządu i w na- 
leżyte rozwiązywanie zagadnień społecznych, mających się 
ująć w normy prawne w 34 milionowym państwie, 

Prosimy uprzejmie Pana Wieepremiera, by memoriał 
niniejszy traktował jako uwagi, pochodzące od obywateli 
Państwa, przepojorych miłością Ojezyzny, powodowanych 
jedynie względami na przywrócenie wśród najszerszych 
rzesz wiary w prawo, praworządność i sprawiedliwość, oraz 
w uczciwo zamiary obecnych sfer rządzących. 


Warszawa, dnia 14 października 19036 r. 


(—) Gaweł, (—) Gizella, (—) Dr. Huth, (—) Piekarski, 
(—) Dr. Spiss, (—) Stączck, (—) Szkocki, (—) Trzeciak, 
(—) Wojakowski, 


Budujemy „Dom Emerytów" 


Zapowiedziana w nr. 6. „Kmeryta* ankieta 
w sprawie budowy „Domu Emeryta“ wywołała 
zainteresowanie wyrażone w licznych listach 
z których podajemy anstępujący: 

Na skutek odezwy kolegi IKrzanowieza w sprawie tak 
ważnego zagadnieuia dla obecnych, jako też i przyszych 
emerytów, oraz doniesłcgo znaczenia natury ogoólno-społecz- 
nej, pozwolę sobie i ja słów parę skreślić, 

Powiada przysłowie, że lepiej później niż nigdy przy- 
stąpić do zbożnej pracy. 

Widocznie tak nam wypadło, 

Otóż Kochany Henryku przyjmij do wiadomości, że 
myśl Twoja żyje między nami. — Po gruntownym namy- 
śle pozwoliłem sobie przed miesiącem napisać projekt sta- 
tutu przyszłej naszej organizacji p. t, Statut „Spóldzielni 
mieszkaniowo-budowlanej „Emeryt“ z obszernicjszym za- 
kresem działania. 

Na ten temat przeprowadziłem już kilka konferencyj 
i referowałem na zebraniach. ażeby zaznajomić zaintereso- 
wanych z nową naszą ideą, Zastanawiałem się nad tym, 
ażeby przyszła organizacja była długowieczną, a więc przez 
określenie w statucie, że członkiem może być tylko emeryt 
i przyszły emeryt, zatem zagadnienie zostało rozwiązane. 

Nie podobna ogłaszać obeenie całość statutu, który jest 
dość obszerny. Dla orientacji podam treść zasadniczą para- 
grafu trzeciego, który brzmi następująco: 

Celem Spółdzielni jest tworzenie skupień emeryckich, 
podniesienie dobrobytu członków przez oddawanie im w na- 
jem tanich i zdrowotnie urządzonych mieszkań, oddawanie 


takowych na własność. oraz ułatwianie w grupowe przesie- 
dlanie się w zdrowe okolice Rzplitej, z szczególnym uwzglę- 
dnicniem okolie podkarpackich, letnisk i zdrojowisk, okolie 
nadmorskich, oraz słabo gospodarczo rozwiniętych. Z powyż- 
szego postanowienia wynika, że przyszła zaprojektowaną or- 
ganizaeja spełnićby miała swoje posłannietwo nie tylko eo do 
zainteresowanych ezłonków, ale w znacznym stopniu posia- 
dałaby charakter ogólno-społeczny. 

Wystarczy przykładowo nadmienić, że przyczyniłaby 
się do rozbudowy kraju, upiększenia terenów nadmorskich, 
podgórskich i górskieh, stworzyłaby nowe piękne osiedla, 
wzmocniłaby ruch turystyczny i letniskowy, a nadto zasili- 
łaby fimansowo okolice biedniejsze i stałaby się rozsadni- 
kiem kultury i pomocy społecznej ludności tubylezej, 

Najpierw musi być myśl przewodnia, a następnie czyn. 

Przypuszezam, że znajdą się i tacy, którzy powiedzą — 
no tak! idea jest dobra, ale wykonanie trudniejsze, lub nie- 
ziszczalne. Ja zaś powiem, że każda zdrowa idea w połącze- 
niu z czynem jest w 100% ziszczalną, 

Należy tylko z dobrą wiarą do czynu przystąpić, a 
wówczas z małych rzeczy powstają wielkie dzieła. 

Proszę sobie wyobrazić, że przy dobrej woli, zrozumie- 
niu, wytrwałości w postanowieniu i z wiarą w lepszą przy- 
szłość zapisuje się do projektowanej organizacji 500.000 
członków, którzy na wspólny majątek wpłacają przeciętnie 
5 zł. miesięcznie, I już w pierwszym miesiącu za dwa i pół 
miliona zł, realizujemy myśl przewodnią. Jakiżby był prze- 
piękny wynik po roku, dwóch i t. d, Czy wówczas, oprócz 
wspólnych domów, własnych domów i osiedli nie moglibyśmy 


zs WZóR POGANIA 
Od Redakcj - o zwrot potrąacomego podatku 
WP. Jasiński, Swieciany. Zarządzenie Pana 


Premiera wydane do Komisyj Lekarskich, jest za- 
rządzeniem bardzo slusznym, zabiegaliśmy o nie kil- 
kakrotnie. Czy i jakie wyda ono rezultaty, zoba- 
czymy w przyszłości. W każdym razie notatka, ja- 
ka pojawila się w dzienuikach o namneżeniu w osia- 
inich miesiącach nowych 16.000 emerytów jest nie- 
ścisla. można bowiem śmialo jedno zero skreślić, 
przeciąć liczbę na polowę i tak jeszcze liczba będzie 
za wysoka. 


Od MPR gi 


Reklamacji prenumeratorów, którzy nie zaplacili 
prenumeraty za IV kwartal br, nie uwzgledniamy, 
powołując się na ogloszenie w Nr. 517 „Emeryta” 
w rubryce „Od Administracji". 

Przypominamy. że uwzględniamy zo względów 
administracyjno - technieznych wyłącznie prenume- 
ratę kwartalną i to kaleudarzewą (1. T., IAA RALAINE 
Jak 

W sprawie niedoręczonych numerów „lameryta” 
należy się zwracać do cdncśnych Urzedów Peoezto- 
wych, a nie do Administracji czasopisma. 


Bezpłatnie czasopisma „Emeryt“ nikomu nie wy- 
sy lamy. 


Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poz 


dnia 1936. 


emer, zamieszx. W ul. 


wnosi o zwrot kwot, potrqeonych nie- 
słusznie z dodatku mieszkaniowego. 


1, AE 
Okręgowa Dyrekcja. Poczt i Telegrafów 
lub Dyrekcja Okręgowa IXolei Państwowych 
lub Izba Skarbowa... 
w 


Postanowieniem art, 5 ustawy z dnia 18 marca 1932. 
(Dz. Wst. Nr. 26, poz, 435) zarządzono ściąganie z zaopa- 
frzenia emerytalnego 8% opłaty na fundusz emerytalny. 

W czasie od 1 maja 1932 aż do 31 marca 1933 potra 
cano mi 8% nie tylko od uposażenia emerytalnego, ale rów- 
nież od należnego mi podówczas dodatku na mieszkanie. wy- 
mierzonego w tym samym stosunku procentowym wedle lat 
służby. 

To potraeanie było bezprawnym i sprzecznym z usta- 
wą, bowiem dodatek mieszkaniowy, otrzymywany przez emc- 
rytów nie może być uważany za integralną część zaopatrze- 
nia emerytalnego, Stanowi on odrębne świadczenie, wycha- 
dząyce poza ramy ustawy emerytalne? i nie wchodzi do pod- 
stawy wymiaru uposażenia emetytalnego. 

Powyższe zapatrywanie prawne potwierdzone zostało 
przez Najwyższy Trybunał Administracyjny wyrokiem 
z dnia 8 stycznie 1936. E. Rej, 8694/32, który uchyli za- 
skarżone w tej kwestii orzeczenie Ministerstwa Skarbu i po- 
lecił wypłatę ściągniętych kwot. 

Wohec powyższego stanowiska prawnego wnoszę o zwrot 
niesłusznie ściągniętych ode mnie kwot. 


Z 


naniu. ; 
Czcioukami Drukarni Dziennika Poznańskiego. 


też posiadać rentownych fabryk i rozmaitych przedsiębiorstw 
dochodowych, któreby się nam stokrotnie opłaciły za nasze 
drobne wkłady? 

Stworzyłby się następnie 
własny, dla nas żyjących, dla 
pokoleń, 

Zobrazowałem przykładowo, ażeby niewiernych prze- 
konać, że zbiorowy czyn da się urzeczywistnić i to stosun- 
kowo w krótkim czasie, Niezależnie od projektu kol. Krza- 
nowicza, który gorąco popieram, ażeby w tej czy w innej 
formie powstał „Dom Zdrowia* w Muszynie, proponuję dla 
realizacji całego zagadnienia powołać do życia spółdzielnię, 
któraby jako prawna organizacja mogła przystąpić natych- 
miast do czynu dla dobra obecnych i przyszłych emerytów. 
Wszak mamy namacalne dowody, że „Spółdzielezość* w kra- 
jach zachodnich dokonała wprost cudu i to nie tylko w sto- 
sunku do swoich ezłonków, ale też i społeczeństwa, stwa- 
rzając dobrobyt w kraju, 


i warsztat pracy — nasz 
naszych dzieci i przyszłych 


Niechaj będą nam przykładem Dania, Holandia, Szwaj- 
caria, Szwecja. Anglia i t. p. kraje. Nasz kraj biedny wy- 
maga ogólnego wysiłku i planowej akcji do podniesienia go- 
spodarczego i stworzenia nam znośniejszej egzystencji, 

Dajmy dowód naszego zrozumienia poczucia obywatel- 
skiego i pomni o to lepsze jutro, stańmy emeryci i przyszli 
emeryci do wspólnej pracy dla naszego dobra, naszych dzie- 
ci i ukochanej Ojczyzny, 


Bydgoszcz, f: 
Romuald Reichelt. 


Komunikat 
z dnia 11-go października 1986 r. odbyło się w Złoczowie 
w sul „Sokota“ Zyromadzenie emerytów przy bardzo licz- 
nym udziale. 

O godz, 1l-tej Prezes Towarzystwa p. Józef Głowacki 
otwierając posiedzenie powitał obecnych, po czym w dłuż- 
szyn, referacie praedstawił zgodnie z porządkiem dziennym 
sprawozdanie ge Zjazdu Prezesów i Delegatów odbyltego w 
Poznaniu w dniu 8. września br. i podał zebranym do wia- 
domości uchwaloną tamże rezolucję, oraz skład wybranej 
stałej delegacji, w której ręce złożono dalsza akcję obrony 
interesów emerytów, 

W dyskusji zabierali głos: pp. Senalor Dr. Paulo, 
Briks à Baziak, którzy w ostrych, ale pełnych powagi sto- 
wach wypowiedzieli się przeciw dekretom Pana Prezydenta, 
które tak dotkliwie, ale niezasłużenie krzywdzą emerytów. 

Zebranie było obrazem rożgoryczenia ludzi niesłusznie 
skrzywdzonych, ich troski o przyszłość ich własną i rodzin. 

W końcu uchwalono jednogłośnie następującą rezolu- 
cję: „Emeryci, emerytki i wdowy po pracownikach pań- 
stwowych powiatu złoczowskiego, zebrani na Zgromadzeniu 
w sali „Sokota“ w Złoczowie w dniu 11. października 
1936 r. solidaryzują się 2 uchuatami Zjazdu Prezesów Sto- 
arzyszeń Emerytalnych i Delegatów w Poznaniu dnia 8-go 
września 1956 r. i oświadczają, że w sprawach dotyczących 
obrony dobrze nabytych praw emerytalnych podporeądkują 
się w całej rozciągłości wybranej na tym Zjeździe „Stałej 
Delegacji i udzielają jej jab najdalej idącego poparcia." 


Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella 


